
Delegacja 
KP Cejlonu 

w Warszawie
WARSZAWA (PAP)

W godzinach wieczornych 16 
bm przybyła do Polski na za­
proszenie Komitetu Centralnego 
PZPR delegacja Komunistycznej 
Parti, Cefonu. W sklad delega­
cji wchodzą: sekretarz general­
ny KPC — Pieter Keuneman o- 
raz sekretarz Komitetu Central­
nego KPC Pablis Silva.

Na lotnisku warszawskim przv 
bywających gości powitał czło­
nek Biura Politvcznego KC PZPR 
Edward Ochab i inni.

Palmiro Togliatti 
o XXII Zjeździe KPZR
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Dar 
Ostapa 
Dłuskiego

MOSKWA (PAP) 
Jak donosi korespondent PAP 

red. Majtczafc. wiceprzewodni­
czący Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju, laureat leninowsl ej na­
grody ,,Za utrwalanie pokoju 
między narodami“ Ostap Dłuski 
przeznacza sumę, jaką otrzymu­
je z tytułu przyznania mu na­
grody leninowskiej, na Fundusz 
Budowy Szkól Tysiąclecia na O- 
po szczyźnie.

Jak wiadomo, poeeł sejm 
Ostap Dłuski kandydował z zie­
mi opolskiej.

Breżniew 
u Abbouda

MOSKWA (PAP)
Przebywający w Sudanla prz* 

wodniczący Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR Leonid Breżniew 
złożył wizytę premierowi i prz-r- 
wodnlczącemu Rady Najwyższej 
sił zbrojnych Sudanu generało­
wi Ibrahlmowl Abboudowl w ja 
go rezydencji w pałacu Repu­
bliki.

<Jos solid w c od Zatoki Perskiej po Atlantyk
Pierwsze posiedzenie S«|nu poi koniec listopada • Deneralnp debata budżetowa w grudniu

Pracowita sesja
Projekty uchwały o plante 1 ustawy bud­

żetowej na rok 1962, które znajdują się 
Jeszcze na warsztacie prac rządu, st pły­
ną do Sejmu prawdopodobnie pod ko­

niec bm. Tak więc Sejm będzie miał cały mie­
siąc do przeanalizowania przedłożonych mu 
projektów, które uchwalone mają byó do końca 
bieżącego roku.

Komisje Jednak Już rozpoczęły wstępne pra­
ce nad planem 1 budżetem, a więc przed osta­
tecznym łch zatwierdzeniem przez Radę Mini­
strów. W przyszłym tygodniu obradować będą 
specjalne zespoły poselskie powołane przez Sej­
mową Komisję Planu Gospodarczego, Budżetu 
1 Finansów, które zajmą się analizą węzłowych 
problemów projektu uchwały planu 1 ustawy 
budżetowej na rok przyszły. Należy się też spo­
dziewać, że — zgodnie z zalęcenlem przewod­

niczących komisji sejmowych - P®«”*«0’!’* 
komisje dokonają gruntownego b8«“1» 
mów, jakie przed radkml narodowymi postawią 
zadania planu i budżetu.

Decyzja w sprawie terminu pierwszego w obecnej sesji posiedzenia Sejmu nie została Je­
szcze przez Prezydium Sejmu podięta, cle przy 
puszcza się, że odbędzie slą ono pod konjec 11 
stopada. Poświęcone będzie prawdopodobn • 
uchwaleniu szeregu ustaw, które w płynęły • 
Sejmu.

W pierwszych dniach grudnia należy się •P’’* 
dzlewać kolejnego posiedzenia Sejmu. k‘ór«£ 
tematem będzie pierwsze czytanie pro lek tupla 
nu 1 budżetu na rok 1962. Generalna dęba’» 
budżetowa spodziewana jest w drugiej polo Ais 
grudnia. (AR)

Protest studentów
Moskwy i Warszawy

PARYŻ (PAP) 
arody krajów arabskich oraz postępo- 
we siły na całym świecie obchodziły 

nW wczoraj dzień solidarności z wtęzio- 
WH nymi przez władze francuskie patrio­

tami algierskimi. W całym świecie 
arabskim na godzinę ustała wsze'ka praca We 
wszystkich krajach arabskich od Zatoki Perskiej 
po Atlantyk zorganizowana została fala demon­
stracji na rzecz uwolnienia przez władze fran­
cuskie więzionych patriotów algierskich z wi­
cepremierem tymczasowego rządu algierskiego 
Ben Bellą na czele.

Do siedziby Ligi Arabskiej w Kairae bez przerwy na­
pływają oświadczenia wyrażające solidarność z gloduią- 
cymi od 16-lu dni więźniami algierskimi Marokańskie 
związki studenckie ortu marokańska konfederacja związ­
ków zawcdowych zażadaly zerwania przez Maroko sto­
sunków dyplomatycznych z Francją. (

W wielu krajach arabskich na znak solidarności z wie­
zionymi patriotami algierskimi proklamowano krótko­
trwałe strajki głodowe.

Korespondent Reutera w Rabacie Informuje, że w stolicy* 
Maroka odbvla się demonstraci» Franiuzów so’ldarvrujący eh 
się z więźniami alę*ersklmi we Francji. Grupa demonstran­
tów zebrała się przed budynkiem ambasady francuskiei w 
Rabacie wznosząc hasla w obronie Algjerczvków 1 rozdając 
ulotki wszystkim, którzy wchodzili do ambasady lub wycho­
dzili z niej.

Francuski minister sprawiedliwości Chenot powołał 
specjalną komisję składającą się z 6 znanych lekarzy któ­
ra ma czuwać nad zdrowiem wicepremiera tymczasowego 
rządu algierskiego Ben Belli i jego towarzyszy

Adwokat Ben Belli O issedik, który odwiedził w czwartek po 
południu ministrów algierskich, przekazał w ich Imieniu nra- 
sie specjalny komunikat. Komunikat piętnuje na wstępie 
oszczerczą kampanię wokół pobudek, któi e skłoniły 5 mini­
strów aluicrskich do wszczęcia głodówki Komunikat stwier­
dza że wicepremier Ben Bella, ministrowie Ait Ahmed i Khl- 
der — więzieni w Garches oraz ministrowie Boudiaff i BItah

(CIĄG DALSZY NA STR ?)
W Tatrach na Karczmisku — w głębi Zolta Turnia pokryta 
śniegiem. caf — fot. Olszewski

Kon gro :

T agfczna 
śmierć 
13 lotników

Wietnam południowy»

„Akcja Taylor“ 
rozpoczęta

„Raus
mit Strauss“

- wołają 
Norwegowie

włoskich
BELGRAD (PAP)

Według doniesień koresponden­
ta T.uijuga przedstawiciel ONZ 
oświadczył w Leopoldville. że 
ubiegłej soboty zabito w więzieniu 
w miejscowości Ktndu 13 lotni­
ków włoskich oddanveh do dyspo­
zycji Narodów Zjednoczonych 
Przedstawiciel ONZ stwierdził że 
zabójstwa dokonala grupa żołnie­
rzy kongljsklch, która złamała dy­
scyplinę wojskową 1 nad którą 
m ejsrowe dowództwo kongljskle 
n.e sprawówalo kontroli.

Z doniesień korespondenta Tan- 
juga i korespondentów agencji za­
chodnich wynika że była to pi­
jana grupa maruderów Wzięli 
oni lotników włoskich Za *pa- 
dochmntarzv belgijskich

Na mfeisce przvbvl generał Lun. 
dula badając okoliczności zabój­
stwa

Przedstawicielstwo ONZ zwró­
ciło się do sekretar'atu general­
nego w Nowym Jorku prosżac o 
Instrukcje Wystosowano także 
pismo do premiera Adoull z proś­
bą o nrzenrowadzenie śledztwa 1 
ukaranie winnych Do Kindu kle. 
rowane gą posiłki żołnierzy ma- 
leisizir-h

Miejscowość Kindu znajduje alę 
W prowincji K1vu

Kennedy o żyi iu 
kultur a In nn 
W aszyngtonu ;

Dorównajmy
Moskwie!

WASZYNGTON (PAP)
Jak podaje korespondent agen­

cji IIP! prezydent Kennedy za­
apelował bv dołożyć „wszelki« h 
wysiłków“ dla zwiększenia środ­
ków kulturalnych Waszyngtonu, 
tak by stolica USA w dziedzinie 
kultury mcgla dorównać Moskwie 
4 stolicom lanych krajów.

Myśliwce USA „ratują” dyktatora
WASZYNGTON (PAP)

Jak wynika z informacji agen­
cji Associated Press, administra­
cja Kennedy ego przystąpiła do 
realizacji pewnjch zaleceń spe­
cjalnego doradcy wojskowego 
prezydenta generała Taylora któ 
ty bawR ostatnio w Wietnamie 
południowym, a tym samym do 
rozszerzania Ingerencji w we­
wnętrzne sprawy tego kraju

Zalecenia jakie przedłożył Tay­
lor Kennedyemu otoczone są 
sclsłą taiemnicą ale agencja wy­
mienia niektóre przedsięwzięcia 
soldateski amerykańskiej

Amerykańskie myśliwce odrzu­
towe dokonują lotów rekonesan- 
soyvych ( robią zdjęcia Obszarów 
Wietnamu południowego opanowa 
nich przez siły patriotyczne wy­
stępujące przeciwko znienawidzo­
ne! dyktaturze Ngo Din Diema.

Lotnictwo amerykańskie rozpo­

częto przerzucanie s Filipin na 
lotnisko w pobliżu Sajgonu spe­
cjalnych ładunków. Ładunki te 
obejmują m. |n helikoptery przy­
stosowane do przewożenia żołnie 
rzy 1 wyposażone w lekkie dział­
ka do ostrzeliwania z niskiego pu­
łapu.

Podano również, te amerykań­
skie siły powietrzne typują kilku­
set oficerów 1 żołnierzy na in­
struktorów lotnictwa ngodlndle- 
mowskiego.

Kanclerz NRF Adenauer zako­
munikował w czwartek w Bonn, 
że wezwany niedawno do NHF 
ambasador boński w Moskwie, dr 
Kroll, powróci na swe stanowisko 
w ciągu kilku dni.

OSLO (PAP
Samolot bońsklego minjstra o- 

brony Franza Josefa Straussa, 
który w czwartek leciał z Bergen 
do Oslo, został skierowany na lot­
nisko wojskowe NATO Garder- 
moen, położone w odległości oko­
ło 70 km od stolicy Norwegii. 1 
tym razem mlnjster boński nie u- 
niknąl wrogich demonstracji 
Mniej więcej w połowie drogi do 
Oslo w poprzek szosy usadowił 
się tlum demonstrantów Trzymali 
oni transparenty z napisem w Ję­
zyku niemieckim „Raus mit 
Strauss“ I bez przerwy skandowa­
li to hasło. Kolumna samochodów 
musjata się zatrzymać, ponieważ 
okazało się, że nie ma objazdu.

Ściągnięte posiłki policji nor­
weskiej po blisko pól godzinie roz 
prószyły demonstrantóyy. Niektó­
rych znoszono silą na skraj szo­
sy, kliku aresztowano i zabrano 
w karetkach policyjnych. Dopiero 
wówczas mlnjster Strauss mógł 
ruszyć w dalszą drogę do minister 
«twa obrony w Oslo.

w Wnlcwódzkim Parku K ultury 1 Wypoczynku «adzenlem drzewek zajęła się wczoraj grupa 150 funk- 
Honaruiszv Komendy Wojewódzkiej MO i kursantów z Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia MO. Wl- 
dalMiśmy nrzv tej pracy również wojsko ! młodzież ZMS Milicjanci będą pracować przy zadrzewia Su WPKiWJeszcze dwk dni. O akcji zadrzewiani* - czyt. utr. 3, Foto; bt. Gadomski

„Mos-IV“ 

ruszył

o 47 doi wcześniej
(Informacja tblauna) -

Jednym e dość głębokich wąwozów Mszany stoją 
obok siebie dwie wieże szybów wentylacyjnych ko­
palni .Moszczenica--. Jak przystało na szybie, nie 

mają Jeszcze swej nazwy. Budowniczowie nazywają je krot­
ko: „Mos“ — IV I V.

W ubiegły wtorek budowniczowie szybów z Rybnickiego 
Rejonu Przedsiębiorstwa Budowy Szybów w Bytomiu mieli 
swój wielki dzień Nie tvm razem obyto sję bez tradycyjnej 
wstęgi kwiatów, uścisków dłoni, przemówień. W zadymio­
nym pokoiku, czv Jak kto woli biurze kierownika budowy 
inż. Stanisława Tyrpy pełno bvlo ludzi. Rozmowy obracały 
się wokół ..czwórki“, którą przekazywano inwestorowi do 
dalszych prac.

ROW wzbogaci! się o nowy obiekt. I to znacznie wcześniej 
niż planowano. Szyb „czwarty* miał bow-iem być oddany do 
użytku, zgodnie z. harmonogramem robot, w ostatnim dniu 
grudnia. Z iehlono go do 371 m na 47 dni przed terminem. 
..Czwórka", to ważny obiekt dla przyszłej kopalni. Szybem 
tym będzie się bowiem odprowadzało z reionu zanieczyszczo­
ne powietrze.

Roboty pr-y głębieniu ..czwórki“ nie należały do łatwych. 
W’ dobvto na powierzchnie 17 tys. m sześć, urobku, do obu­
dowy zuzyto pomd 5 tss. m sześć, betomtu Pracowano w 
trudnych warunkach. Woda t metan — nieprzyjaciele górni­
ków, w tym także sz\ bowvcli. díly się porządnie we znaki. 
Samej tylko wody przypływało w szybie 600 I. na minutę. 
W'sokow\di jne pompy pracowały Jednak bez przerwy.

Pomimo trudnych warunków nie było ż idnego w\ padku.
Szvb wentvLicy |nv . Mosz« zeniev“ głębili starzy do<wlad- 

czm, «zvbiarze Prym wśród nich wodzi ze swym zespołem 
rębacz, przodowy P iweł Cichy. Ma za sobą 15 lat pracy w 
Ba tomskim Przedsiębiorstwie Budowy Szybów. Pracował 
przy wi« lii tego typu obiektach w ROW-le, w Klelecklem, 
Inowrocław iu.

Wszystkie brygady, a więc zespoły rębaczy strzałowych* 
Franciszka Bema. Leona Tatarczyka I Antoniego Nogłego 
swą codzienną wydajną I ofiarna pracą zasłużyły na po­
cti w ałę.

Już niebawem Przedsiębiorstwo Budowy Kopalń w Jastrzę­
biu przystąpi na dwóih poziomach do drążenia rozcinrk 
z podszybia Podzltmne korytarze połączą IV I V, a następ­
nie pozostałe szyby kopalni „Moszczenica**. (Jan)

Kilkadziesiąt (on dziennie z Zielononórskipgo

Ropa płynie
wartkim strumieniem...

Od k'lku dni trwa próbna 
eksploatacia pierwszego szybu 
naftowego na novým złożu w 
województwie zielonogórskim 
Uzyskiwane wyniki są bardzo 
dobre Ropa zielonogórska pły­
nie wartkim strum'enlem Szyb 
daje obecnie mlmn zastosowa­
nia koniecznych ograniczeń w 
poborze kilkadziesiąt ton ro­
py na dobę.

W porównaniu z innymi na­
szymi polami naftowymi —

jest to Ilość, laka otrzymywa­
liśmy łącznie ze wszystklcn 
szybów odkrytego po wojnie 
karpackiego złoza „Węglówka** 
czy .Partvnla * kolo Mielca w 
c kresie .gdy złoża te dawały 
na i większą produkcję.

Pierwsze 260 ton ropy poszły 
już do ra'lnerll, do Gllnnlka 
Mariompolsk-ego. Do prze­
róbki przystąpi się gdy w 
zbiornikach zgromadzi się 1500 
do »003 ton ropy. (W1T-AK)

Wybitne osobistości no koncercie polskiego respotu

„Mazowsze“
zdobyło serca
publiczności N. Jorku

NOWY JORK (PAP)
Państwowy Zespół Pieśni I Tańca „Mazowsze' j1 ż 

pierwszym swym występem 15 bm. w No.vym Jorku 
zdobył sobie serca mieiscuwcj publiczności i duże 
uznanie wybrednych krytyków prasy nowojorskiej.

Licząca trzy tysiące miejsc sala 
„City Center“ wypełniona została 
całkowicie przez publiczność. Przy- 
bj 11 tu m. In. zaproszeni przez 
ptzewodniczącego delegacji pol- 
sk’cj na XV sesje Zgromadzenia 
Ogólnego NZ wlcemin. Józefa lii- 
uiewicza ministrowie spraw zagra­
nicznych szeregu państw, biorący 
obecnie udział w obradach Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, przewod­
niczący w>elu delegacji na sesję 
c raz stall przedstawiciele przy 
ONZ. Ze strony polsk ej obecni- 
byli pcza w.ceininlstrem Wnneui- 
czem, ambasador PRL w Wa­
szyngtonie Fdvard Drożniak I 
stały przedstaw ic'el PRL przy ONZ 
amb. Bohdan Lewandowski. Licz­
nie rep-ezentowany byl również 
świat a -tyMyczny w osobach świa­
tów«'] slav.y pianisty Artura Ru­
binsteina, J»na Kiepurv, Marty 
Eggert, Marii Modzelewskiej f wie­
lu Innych.

Po odegraniu przez orkiestrę 
hymnów amervxansklego 1 polskie­
go na s 'enę wkroczył, witany hucz 
r.yml oklaskami, tniemąc się bar­
wami strojów Zespól „Mazowsze". 
Występ, na który złe żyło się dwa­
dzieścia kilka tańców i pleśni roz­
poczęty został od „chodzonego". 
Następnie kolejne numery spot­
kały s ę z rosnącym entuziazmem 
widowni. Największe oklaski i 
brawa z tańców zdobvly sobie 
krakowiaki, mazurki, polonezy, no 
i oczywiście zbójnkkl Z piosenek 
zaś najbardziej podobały się pu­
bliczności „Łowiczanka“, „Woźni­
ca“ 1 ,Hoj przeleciał ptaszek*’. 
Gorąco oklaskiwana bvla również 
piosenka odśpiewana w języku 
angielskim „Red River Valley**. 
Po zapadnięciu kurtyny po ostat­

nim numerze publiczność huczny­
mi oklaskami 1 oltrztkami „bra­
wo** zmusiła zespól do bisowania.

W sobotę w qmarhii 
„Tiybuny Hohotnirzoj”

Zaproszenie 

na wystawę
Plastycy okręgu katowickiego 

ZPAP 1 Ccntialne Biuro Wystaw 
Aitystycziiych zapraszają wszyst­
kich za nlercsow. nych sorawainl 
sztuki na OKRĘGOW Ą WYSTAW 
PLASTYKI 7P\P w gmachu re­
dakci! „Tr'.bunv Robotnicze, *. 
Otwarcie odbędzie się w sobotą 
18 bm. o godzenie 16. Godziny zwl« 
dzania od 11 do 19.

W wystawie bforą udział mala­
rze 1 graficy z odd/tałów. kato­
wickiego. sosnovleck’ego gliwic­
kiego. bytomskiego. częstochow­
skiego i opolskiego Z uwagi na 
dużą Ilość prac, wystawa została 
podzielona na dwie części- w 
pierwszych dwóch tygodniach bę­
dzie eksponowane malarstwo, a w 
następnych grafika artystyczna 1 
plakat Malarstwo reprezentują 
124 p>-ace 70 r.utoiów, grafikę arty 
styczną i plakat 143 prace 51 auto­
rów'.

Odkryto 
podwodną 

górę

MOSKWA (PAP)
Uczeni radzieccy odkryli w 

iredkovzej części Pacyfiku ogrom­
ną podwodną górę wulkaniczną 
otoczoną rafami koralowymi. Góra 
ta, która jest zatopioną wysoą — 
ma u podstawy 30 kilometrów sze­
rokość i przeszło 400 metrów' wy­
sokości. Głębokość oceanu u id 
górą wynosi zaledwie tysiąc me­
trów.

Postawić tamę
rozrzutności

C
o roku jest to samo: przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze, rady narodo­
we i inne jednostki gospodarki uspo­
łecznionej dokonują w IV kwartale 
wzmożonych, ale nie zawsze uzasadnio­
nych wydatków. Przyczyny tego per­
manentnie powtarzającego się zjawiska są różne. 
Czasem bywa tak, te w ciągu całego roku przedsię­

biorstwo czy rada narodowa zajęte innymi spra­
wami zapominają o funduszach przeznaczonych M

zakup Inwentarza i kiedy zbliża się koniec roku 
finansowego, nagle sobie o nich przypominają. W 
dodatku jednostka nadrzędna, widząc, że przedsię- 
b orstwo nie wykorzystało przyznanych na określo­
ny cel środków w roku poprzednim, ogranicza ich 
wielkość na rok następny.

Tendencje do intensywnego wydatkowania środ­
ków finansowych w IV kwartale widoczne są także 
w sterze działalności produkcyjnej. Obserwuje się 
w tym zakresie wzrost uzasadnionych i mniej uza­
sadnionych zapasów ponadnormatywnych; często 
rzucają się w oczy wzmożone wypłaty z tytułu do­
staw, robót i usług na rzecz gospodarki nieuspołecz­
nionej; refleksyjnie nastrajają rosnące szybko go­
dziny nadliczbowe; wątpliwości budzą także zwięk­
szone wypłaty z bezosobowego funduszu plac i z 
funduszu delegacji służbowych.

Czasem wzrost wydatków w IV kwartale fest 
uzasadniony. W tych wypadkach Narodowy Bank 
Polski nie stosuje restrykcji finansowych. Częściej 
jednak mamy do czynienia ze zwykłą rozrzutnością 
przejawiającą się w dążności do wydawania pie­
niędzy za wszelką cenę. Oczywiście twierdzenie, że 
środki te mogą przepaść, nie wytrzymuje krytyki. 
Każdy, kto ma z tymi sprawami do czynienia po­
winien wiedzieć, że te niewykorzystane fundusze

(CIĄG DALSZĄ tfĄ STU. ?)
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W SKRÓCIE
Przemówienie
Kennedy'ego

Trzy cytaty z przemówienia Ken- 
łnedy ego. wygłodzonego z okazji 
cttilec’n un " ersytetu w Seattle: 
„USA bęcą dążyły do uchronienia 
pewny, h n rodów przed przyję­
ciem neutralności, innych zas 
przed por. ticeniem neutralności i 
pi zejściem nn stronę komuniz­
mu ..Stosunki miedzv USA a 
ZSRR są obecnie kryl vrzne ale 
nie zgad-mm sic. Ze -stnieja tylko 
dwa wyjścia — upokorzenie się 
USA albo katasirofa ‘ ..Amery­
kan e musza ‘obie zdać snt‘awę, 
iż nie są wszechpotężni ani wszech 
wiedzący i ze nie mogą mrzucae 
swojej woli 94 proc. ludzi na 
świecie

Adenauer pakuje walizki
W toku przygotować do wizy­

ty w Waszyngb me Adenauer roz­
mawiał z ambasadorem NRF w 
USA wysłał do Paryża na kon­
sultację z ministrem Couve de 
Murville podsekretarza stenu Car- 
siensa przeprowadził rozmowy z 
przywódcami boóskich ugrupow'art

politycznych, a drli ma przyjąć 
burmistrza Brandta Przypuszcza 
się. że wszystkie te konsultacje są 
prowadzone demonstracyjnie by 
w Waszyngtonie móc powcłae się 
na poparcie Francji i wszystkich 
partu.

W grudniu spotkanie 
ministrów Zachodu

Sekretarz stanu Rusk po spot­
kaniu z przedstawicielami dvp’o- 
matycznvml w USA W Brytanii 
— Hoad«m 1 Francji — Alphandem 
oświadczył że mmtstrowte spraw 
zagranicznvcb USA W Brytanii. 
Francji i NRF spotkają się w 
grudn’u celem nmdw’enia prob’e- 
mów będących przedmiotem wspol 
nego zainteresowania".

Obrady parlamentarzystów 
NATO

John Strarhev (’abourzvsta. b. 
min «l’r wojnv) na konferencji 
parlamentarzystów kretów NATO 
toczne«: stę w Paryżu zażądał 
zwiększania k -nwencjonalnych sil 
zbrrtnych NATO.

Trzy sztuczne satelity
W środę USA wprowadziły na 

orbite okoloziemską trzy sztuczne 
szt“)ity Z’emi. Z bazy Vandcnberg 
(l<»lifT-nfa) wystrzelono . Dtscove- 
rera J5-‘ a z Cap Canaveral dwa 
dabze pt zy pomnuv rakiet The r- 
i,b’e" Nie powiódł się ekspery­
ment z. v wstrzeleniem r.ok etv. w 
której ałnw’<-v bvt potemník z ko­
mórkami organicznymi i krwią.

Nehru — Nasser — Tito
Premier Indii Nehru w drodze 

powrotnej z USA zatrzyma się w 
Kairze, gdzie spotka się z prezy­
dentem Nasserem dokąd przybę­
dzie również piezydent Jugosławii 
T to.

Frn Krzu ' inny
od wszystkich innych dokumentów ruchu robotniczego

na plenum KG WIPK

D
RZYM (PAP) 
ziennik „Unita“ Opublikował w tych 
dniach przemóv/íenie sekretarza gene­
ralnego Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, Palmiro/"Togliattiego, wygłoszone 
na plenum KC W/PK. Tematem przemówie­

nia było sprawozdanie z XXII Zjazdu KPZR, 
na którym Togjiątti przewodniczył delegacji 
WłPK. Poniżaj zamieszczamy fragmenty 
przemówienia.

XXII Zjazd — ’/iöwil m. in. P. 
Togliatti — w P'/równaniu z in­
nymi, jakie odayły się po smier 
ci Stalina, m?j cechy szczegól­
ne. które nal<$? y od razu naświe­
tlić. Na XX' Zjeździe domino­
wały krytXizne poszukiwania, 
afirmacja inowych założeń teore­
tycznych/ i nowych kierunków 
pracy t/e wszystkich dziedzi­
nach. Stanowiło to treść tego, 
co U’/haliśmy i co rzeczywiście 
było, zwrotem w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym i komu 
r>'/ś tycznym, jak również głębo­
ką zmianą i postępem jakościo­
wym w rozwoju społeczeństwa 
radzieckiego. XXI Zjazd był 
zjazdem nadzwyczajnym, zwoła­
nym w celu zatwierdzenia planu 
7-letniego, który stał się cen­
tralnym punktem dyskusji i u- 
chwał. Zatwierdzenie tego planu 
związane było jednak z odkry­
ciem i ujawnieniem błędów i 
wypaczeń na polu gospodarczym 
i z podjęciem środków, zmierza­
jących do odnowy gospodarczej 
i całego społeczeństwa jako ta­
kiego.

W obradach XXII Zjazdu łą­
czą się i ściśle splatają ze sobą 
dwa elementy: afirmacja no­
wych zasadniczych pozycji oraz 
wytyczenie norm i celów w dzia 
łalności praktycznej Dane doty­
czące nieustannego rozwoju go­
spodarczego, jakie zjazd opubliko 
wał, uderzają i zdumiewają bez 
względu na to czy dotyczą one 
osiągnięcia i przekroczenia za­
dań pierwszych trzech lat planu 
7-letniego, czy też przyszłości. 
Byłoby jednak poważnym błę­
dem do tego sprowadzać pracę 
zjazdu, pominąć walkę politycz­
ną. ponowne potwierdzenie linii 
XX Zjazdu i nowych metod or­
ganizacyjnych oraz kierunków 
działania wytyczonych w opar­
ciu o tę linię.

Polityka I gospóda'rtaa zawsze 
idą krok w krok. Nie może być 
mowy o właściwym budowni­
ctwie gospodarczym i społecz­
nym bez słusznej linii politycz­
nej.

Togliatti podkreślił, że XXII 
Zjazd uwzględnił aktualną sytu­
ację na świecie i dostosował do 
niej swe uchwały po to, aby u- 
możliwić odprężenie w stosun­
kach między państwami i po to, 
aby przedstawić całemu światu 
swoją własną perspektywę, per­
spektywę nową perspektywę mo 
bilizacjl wszystkich sił w celu 
zbudowania społeczeństwa lu­
dzi wolnych 1 równych. społe­
czeństwa komunistycznego U- 
dzielono jasnej i przekonującej 
odpowiedzi na pytania, jakie

nurtują dzisiaj zarówno naukow 
ców i uczciwych intelektuali­
stów, jak i szarych obywateli co 
do losu ludzkości w przyszłych 
dziesięcioleciach. Związek Ra­
dziecki jeszcze raz, tak. jak w 
przeszłości, wysuwa się na czoi- 
ło całej ludzkości, me tylko w 
poszukiwaniu rozwiązań nie­
zbędnych dla zagwarantowania 
pokc owego posuwania się na­
przód w kierunku nowych ce­
lów, ale 1 W pracy i walce, któ­
re wprawią w coraz szybszy 
ruch ten proces. Hasła zjazdu — 
pokój, praca, wolność, równość 
i braterstwo między wszystkimi 
narodami — wyrażają dążenia 
wspólne wszystkim wolnym lu­
dziom.

Punktem wyjścia, jak i cen­
tralnym punktem obrad zjazdu 
- mówił dalej Togliatti - było 
zatwierdzenie nowego programu 
partii komunistycznej, który 
przewiduje przejście do nowej 
fazy rozwoju gospodarczego i 
społecznego, do fazy komuniz­
mu.

Już za czasów Stalina omawia 
no ten problem. W toku dy­
skusji na XXII Zjezdzie przypo 
tninano jednak. że warunki 
przejścia do społeczeństwa ko­
munistycznego, na jak e wów­
czas wskazywano, me gwaranto 
wały tego. Była mowa wówczas 
m. in. o ..racjonalnej organiza­
cji sil wytwórczych”; twierdzo­
no, że wystarczy podnieść w 
dwójnasób płace, upowszechnić 
szkolnictwo średnie Ł d. Dzisiaj 
problem postawiony został zu­
pełnie inaczej, oparty został na 
solidnych podstawach ideologi­
cznych. Nie można uznać za spo 
łeczeństWo komunistyczne społe 
czeństwa egalitarnego o msk m 
poziomie życia. Poziom życia 
musi być bard>z> wveoki. Aby to 
osiągnąć, konieczne jest źótem. 
aby siły wytwórcze os ągnęły 
niezwykle wysoki pozom rozwo 
ju i aby rozwój ten był stały. 
Tylko pod tym warunkiem moż 
liwa jest realizacja zasady kaź 
demu według jego potrzeb. Ozna 
cza to. że dla zbudowania społe 
czeństwa komunistycznego ko­
nieczne l®st stworzenie sol dnej 
bazy matenalno - technicznej 
zabezpieczające) przejście do 
wyższej formy organizacji społe 
czeństwa. Bez takiej bazy nie 
można dojść do społeczeństwa 
komunistycznego. I właśnie 
stworzeń e takiej bazy jest ce­
lem. jaki klasa robotnicza I na 
rodv Zw azku Radzieckiego po­
stawiły sobie na najbliższe 20 
lat.

Stopniowe ograniczanie 
funkcji państwa

Szczególnie nas interesuje 
kwestia stosunków m ędzy oby 
watelami oraz między obywatela 
mi a państwem. W krajach ka­
pitalistycznych jesteśmy świad­
kami wyraźnego i stałego regre 
su, który dotyczy zarówno tra­
dycyjnych swobód demokratycz 
nych. jak I swobód związko­
wych i codziennego życia oby­
wateli, Fak’em jest. że ïam, 
gdzie istnieje wzrost zamożno­
ści. tam występuje również u- 
bóštwo wartości memater alnych 
niemal degradacja człow eka. 
co znajduje odbicie w sferze 
sztuki. Człowiek, jednostka, usi­
łuje odizolować się od bliźnich 
jest przytłoczony machiną pro­
dukcyjną, wyczerpany wysił­
kiem produkcyjnym, skazany 
na takie formy wykorzystania 
swego wolnegł, czasu które na­
rzucone z góry, budzą nudę i 
niesmak Jednostka jest zresztą 
pozbawiona wszelkiej możliwo­
ści zabierania głosu i odgrywa 
nla jak ejś roli decydującej w 
organizowaniu życia kolektywu.

Społeczeństwo komunistycz­
ne powinno pójść w kierunku 
przeciwnym, aby uczynić życie 
ludzkie lżejsze 1 bogatsze 
przez aktywny ud z ał członków 
społeczeństwa w rozwiązywaniu 
problemów ekonomicznych i 
społecznych, przez rozwijanie 
inicjatywy i zdobycie prawdzi­
wej wolności której sens polega 
na św adomości że jest się 
twórcą nieustannego postępu 
i rozwoju społecznego.

Na tym polega głęboki sens 
środków, jakie zjazd przewi­
dział w celu stopniowego ogra­
niczania funkcji państwa. Ze­
spół tych środków zmienia tra­
dycyjne oblicze polityczne spo- 
Jeczeństwa radzieckiego, oblicze, 
któremu nie odpowiada więcej 
już termn dyktatury proleta­
riatu. jako, że odbywa się p o- 
ces przekształcania państwa dy 
ktatury proletariatu w państwo 
ogólnonarodowe.

Taki program jak ten. który 
został zatwierdzony przez 
XXII Zjazd n e będzie ocz wi 
ście łatwy do realizowania, bę-
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dzte wymagał pracy, wysiłków, 
jedności działania i inwencji 
twórczej. Jeżeli lednak przyj­
rzymy się temu, co proponują, 
mówią i czynią wszystkie mne 
kierunki poi tyczne i społeczne, 
musimy dojść do wniosku, że 
program ten zawiera jedyne no 
we słowa, jamę od dłuższego 
czasu zostały powiedziane, jedy­
ne płodne zobowiązania, jedyną 
nadzieję na świetlaną przy­
szłość rodzaiu ludz.k ego

Podczas gdy w Moskwie obra­
dowa! XXII Zjazd, w Rzymie od­
było się zgromadzenie wszyst­
kich nartii II międzynarodówki. 
A kilka mieś ęcy przedtem opu- 
bl kowana została ostatnia ency­
klika kościoła katolickiego po­
święconą problemom społecznym. 
Partie II międzynarodówk, roz­
jechały się, me zdoławszy opra­
cować krótkiej nawet rezolucji 
o zadaniach 1 perspektywach 
ruchu robotniczego w obecnej 
chwili.

Dokument, nad którym dysku­
towały , którego me były w sta­
nie nawet zatw erdzić. jest po 
części wulgarną rozprawą anty­
komunistyczną a po części wy­
razem zaniepokojenia sytuacją, 
jaka się wytworzyła w krajach 
wyzwolonych spod jarzma kolo­
nializmu. gdzie partie socjalde 
mokra tyczne nie mają żadnych 
wplvwów Dokument ten nie 
kreśli żadnej perspektywy dla 
ruchu robotniczego w św ecie za­
chodnim ani też nie wspomina 
o walce, która by umożliwiła 
rozwój tego ruchu

Jeśli chodzi zaś o ostatnią «n- 
cykbke w sprawach społecznych
— niezależnie od szacunku, jaki 
możemy żywić dla jej autorów
— nie można uniknąć wrażenia, 
że katolicka doktryna społeczna 
przypomina konta Sancho Pan- 
sy, który zawsze przybywał za 
późno Przykro słuchać jak ko­
ściół z dużymi oporami przyzna­
ne. że państwo może sprawować 
pewne funkcje w dziedzinie go­
spodarczej. aie, że zasada prywat­
nej własności środków produkcji 
jest święta, w chwili, kiedy t *ze- 
cia część ludzkości zlikwidowa'a 
tę własność i powierzyła pań­
stwu kierownictwo życia gosno- 
darozego.

Czyżby katolicka doktryną spo­
łeczna n'e miała nic do powie­
dzenia tej, tak licznej części ro­
dzaju ludzkiego oprócz klątw? 
Jeśli tak to znaczy że czuje się 
obecnie poza marginesem real­
nych wydarzeń. Jesteśmy zda­
nia natomiast że istweje kome- 
czn śc spotkania między częścią 
przynajmniej kół katolickich a 
tymi, którzy walczą z takim Do­
wodzeniem o stworzenie nowego 
ładu snołecznego

Ideologia marksistowska jest 
dzisaj jedyną ideologią która 
może zrazum eć i wyjaśnić cłą 
rzeczywist"ść, zarowno tę, jesz­

cze odległą społeczeństwa socja­
listycznego. maszerującego ku 
komun zmówi jak i rzeczywi­
stość świata imperialistycznego 
rozdzieranego sprzecznościami, 
walką klas, toczącą się w byłych 
krajach kolonialnych. Dlatego 
marksizm pozostaje dalej dla 
tych wszystkich, którzy dążą 
do lepszego świata, jedynym, 
sku'ecznym przewodnikiem w 
dz'alniu Nowy zas program 
KPZR ma wartość nie tylko dla 
partu j kraju k'óry go zatwier­
dził, ale i dla wszystkich robot­
ników, dla wszystkich sil p stę­
powych całego świata.

Linia wynikająca z XXII Zjazdu: 
wojna nie jest nieunikniona

Ostatni zjazd komunistów ra­
dzieckich dał nam w zakres.e 
wszystkich problemów pełne 
potwierdzenie lnnn politycznej, 
us+aknej w 1956 noku, na XX 
Zjeździe Wszvscv do tej linii w 
zasadzie się odwoływał) i nikt 
faktu tego nie m że zignorować 
XX Zjazd nie tylko dokonał od­
nowy kierunku działania na po­
lu gospodarczym i na polu życia 
wewnętrznego kraju, ale wyty­
czył nowv kierunek całemu ru­
chowi robotniczemu i komuni­
stycznemu Nie pmviem nic no­
wego, jeśli stwierdzę, że byli­
śmy zaskoczeni a nawet niezado­
woleni. kiedv uiawniła się na 
kolejnych następnych spotka­
niach tendencja do pomijania i 
ukrywnia tego faktu

Decyzje XX Zjazdu, a zwłasz­
cza tezy dotyczące możliwości 
uniknięcia nowego konfliktu 
światowego, różnych dróg do 
socjalizmu itd miały dla nas 
olbrzymie znaczenie nie dlatego. 
bv prowadziły do rewizji linii 
politycznej, jaką kierowaliśmy 
sie w ostatnim dwudziestoleciu, 
lecz dlatego że potwierdzając 
słuszność tej lim i stworzyły nam 
możność jej pogłębienia lepsze­
go uzasadnieni I rozwijania z 
większa odwaga w aktualnych 
warunkach, lepszego powiązania, 
całej naszei procy i praktyk, z 
teorią, odrodzenia na.szvch sil 
XXII Zipzd jest wiec dla nas 
nowym bodźcem do kroczenia tą 
droga W tvm też duchu będzie­
my rozważać pewne problem v, 
które dziś w związku z ostat­
nim zjazdem dyskutowane są w 
międzynarodowym ruchu robot­
niczym, a także wśród członków 
part’i

XXłi Zjazd przyczyni! sie do 
odDQp^ a’a w stosu nk^fh. mie- 
dzvhárod >wych. nota erdzaiąc 
pokoj-wa politvke krajów socia­
list vezn v oh i~ko politykę poko­
jowego współistnienia i nieinge­
rencji w wewnętrzne sprawy in­
nych krajów

Do odprężenia orzyczvnil sie 
równ!eż sposób w jaki postawio 
no problem traktatu pokojowe­
go z Niemcami ora* oświadczę 
n’e. że Zw ązek Radziecki go­
tów jest na ten temat iak i na 
temat wszvstkioh oozostalvch o- 
twartveh problemów prowadzić 
rozmowy uwzględniająca intere­
sy wszvstk'ch stron.

Związek Radziecki w’dz.ia! s ę 
zmuszony zmodernizować swo­

je uzbrojenia atomowe. gdyż 
już od blisko roku stoi w obli 
czu nie tylko wysegu zbrojen 
prowadzonego przez sw at za­
chodni- ale i w obliczu faktów 
stanowiących groźbę agresji 
faktów, jakimi Stany Zjednoczo 
ne i ich sojusznicy odpowiadają 
na propozycje podjęć a rozmów 
w celu uregulowań a problemu 
niemieckiego.

Przejeżdżając przez Wiedeń 
przeczytałem w jednym z dzień 
ników. iż w Niemczech wzdluz 
granicy z krajami socjalistycz­
nymi odbywają sę wielkie ma 
newry z udziałem ponad 50 tys 
żołnierzy ame-ykańskich i 550 
czołgów wyposażonych w broń 
atomową. Budżet wojskowy Sta 
nów Zjednoczonych stale wzra­
sta Ostatnią oodniesiony został 
o dalsze 6 mibardów dolarów. 
Trzeba jeszcze dodać, że w pstat 
nich czasach Amerykan e kon- 
centru-ą siły i broń zwłaszcza 
na terytorium Niemiec zachod­
nich, niedaleko od granic Pol­
ski Czechosłowacji i Zwązku 
Radzieckiego.

Czv rząd radziecki mógł pozo 
słać obojętny w tej svtuacj-? 
Czvż nie było jego obowiąz­
kiem wobec swych narodów i 
narodów nnycn krajów socjali­
stycznych. jak ’ wobec nas 
wszystkich przedsięwziąć za 
wszelką cenę wszvstk’e kroki 
kon ecz.ne dla obrony, jak i dla 
kontrataku w celu zlikwidowa­
nia agresora’ Uważamy że rząd 
radzieck miał i ma obowiązek 
i musi go wykonać, nawet jeśli 
ma ponieść of'arv Narody ca­
łego świata nie mogą tego nie 
zrozumieć jeśli wytłumaczy się 
m sytuację

Z deevziami XX Zja"zdu — 
mówi? dalej T+gbatfc — ważą 
sie ściśle uchwały i decyzje 
podiete na XXII Zjeździe. któ­
re dotyczą bezpośrednio robnt- 
n czego I kom inixtvrznego ru­
chu międzynarodowego jak i 
wewnętrznego żvcia radz'eckiei 
partii komunistycznej. Chodz.i 
tu zwłaszcza o bezlitosne ujaw- 
n’en e faktów naruszania pra­
worządności i o z.brodn'e nooeł- 
nlrme przez Stalina i pod jego 
kierownictwem- chodzi o konse­
kwencje jakie wvc’agnieto z 
tego chodz.i o krvtvkę przy­
wódców nar'ii albańskiej o kry 
tvke. która jak wam wiadomo 
stela się nrzedmiotem rozbież­
ności z towarzyszami ch ńskimi 

Sprawa kultu jednostki

Togliatti podkreślił, że decy­
dujący zwrot w nastawieniu po 
litycznym i w praev KPZR mu 
siał być realizowany w n eustan 
nej walce z grupą przywódców 
która mu sie sprzeciwiała, prze­
szkadzała w podejmowaniu śród 
ków zmierzających do odnowy, 
pozostawała związana z przeszło 
ścią ze starymi metodami na­
wet wówczas, k edy doświadczę 
n-e wykazywało, że należy u- 
wolnić się od r!ch za wszelką 
cenę. W każdym razie — oświad 
czv| mówca — polityczna treść 
ataków przeciwko tzw. gruoie 
antvpartvjnej jest dla nas zu­
pełnie jasna i przyjmujemy ją 
bez" näjmn ejszvch wahsń tym 
bardz ej, że i my w ubiegłych 
latach musiehśmy zaiąć wvraź 
ne stanow'sko. wystąpić prze­
ciwko dogmatyzmow i przeciw 
ko obawie przed rzeczami no- 
wvmi

Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego stawiając 
przed sobą zadań e przejścia do 
społeczeństwa komunistycznego 
musi jednocześnie postawić so­
bie zadania i cele zakładające 
odnowę jej dz'alalnośct. W trak 
cie budowy społeczeństwa komu 
n stycznego ulega przemianom 
nie tvlko baza, lecz także nad­
budowa. a więc sposób pracy 
partii jei powiązania z masami, 
sposób sprawowania jej funkcji 
k erowmczej w faz e. którą jx> 
w nien cechować rozwój demo­
kracji wewnętrznej twórcze) 
inicjatywy mas pracujących. W 
podobnej sytuacji dogmatyzm i 
sekciarstwo, przywiązanie do 
przeszłości 1 nenawi.ść do rze­
czy nowveh, stają «ię najwięk­
szą przeszkodą W tym tkwi 
zapewne prawdziwy związek 
miedzv zas’dniczvmi postano- 
wontami XXII Ziazdu a wzno­
wiona walką przeciwko „grupie 
an'VDartvinej“

Przeniesienie zwłok Stalina z 
Mauzoleum Lenina do m'ejsca, 
gdzie pochowam są Inni zasłu­
żeni komuniści narzucało się w 
zasadzie iuż od XX Ziazdu. lecz 
bvło odkładane, jak sadzę — 
dlatego że posunięcie tak'e nie 
bvłobv zrozumiane przez opin ę 
publiczną.

Problem Stalina jest proble­
mem głębokim i poważnym. 
s’ęgającvm poza oskarżenia o 
r. eludzkie czyny 1 dotyczy fun­
damentalnych zagadnień ruchu 
robotniczego i komunistycznego, 
od których rozważenia nie moż­

na aię uchylić. Dlatego uważa­
my za błędne i nie wychowawcze 
to, co czvmą komuniści albań­
scy popierani częściowo przez to 
warzvszy chińskich. Zarzutom 
wysuwanym przez towarzyszy 
radzieckich Albaňczvcy przeciw­
stawiają gołosłowne. powierz­
chowne hymny pochwalne po­
zbawione jakiejkolwiek oceny 
krytycznej. Trzeba to bez waha­
nia odrzucić Nikt nie neguje za 
»ług Stalina, podobnie absu - 
dem byłoby negowanie wielkości 
tego co klasa robotnicza i narody 
Związku Radzieckiego osiągnęły 
w okresie kiedv Stalin stał na 
czele partii i państwa Czvz jed­
nak jego działalność me stała się 
od pewnego momentu przeszko­
da i elementem negatywnym ca 
łej sytuacji? Jest to jeden z 
wniosków, do jakich należy 
dojść również ze względów ide­
ologicznych.

W dalszym ciągu przemówie­
nia Palmiro Togliatti poddał o- 
strej krytvce kult jednostki i 
wskazał na niektóre przyczyny 
jakie jego zdaniem wpłynęły na 
powstanie tego kultu.

Z tego co powiedziano na 
XXII Zjeździe - mówił Togliat­
ti m. In. wynika. że punktem 
wyjścia wypaczeń stał się mord 
dokonany na Kirowie. Mamy 
rok 1934, kiedy mimo iż istnia­
ło jeszcze pewne napięcie w 
dziedzinie gospodarczej. Zwią­
zek Radziecki mógł się przed 
całym światem szczycić sukce­
sem swego pierwszego planu 
5-letniego i kolektywizacją rol­
nictwa W jaki sposób mogła 
właśnie od tej chwili rozpocząć 
się działalność idąca od najwyż 
szych szczebli partyjnych w kle 
runku łamania 1 naruszania pra­
worządności socjalistycznej. Trze 
ba powiedzieć, że właśnie w tvm 
okresie powstały, w wvnlku 
tveh sukcesów. obiektywne 
sprzeczności i trudności nowego 
typu, którvch nie potrafiło zro­
zumieć kierownictwo stalinow­
skie. Kierownictwu temu zdawa 
ło się, iż potrafi je rozwiązać, 
wprowadzając atmosferę podej­
rzliwości 1 stosując represje. 
Trzeba pamiętać również o la­
tach wojny domowej, Interwen­
cji z zewnątrz 1 terrorze, które 
stworzyły specyficzne normy i 
metodv pracy, co pozwala nam 
zrozumieć, w jaki sposób część 
grupy kierownicze! wokół Stali­
na mogła przekształcić się w gru 
pę kierującą się tylko poczu­

Postawić tamę 
rozrzutności

(DOKOŃCZENI® ZE STR. I) 

odprowadzone w formie oszczędności do budżetu 
państwa, zostaną przeznaczone na inne poży­
teczne cele. A więc tylko ten, kto nie wiąże 
Interesu przedsiębiorstwa z interesami ogólnospo­
łecznymi może twierdzić, že środki te „przepadają”.

Aczkolwiek w województwie katowickim dyscy­
plina finansowa wygląda na ogół lepiej, niż w wielu 
innych rejonach kraju, to Jednak daleko jej do sta­
nu Idealnego. Trudno zaprzeczyć, że np. handel 
ma poważne osiągnięcia na odcinku ograniczenia 
w IV kwartale sprzedaży pozarynkowej. Reżim 
wprowadzony przez handel jest w tej dziedzinie tak 
surowy, że nawet jedna a placówek NBP, która 
chciala - w rezultacie zaistnienia jakichś wyższych 
konieczności — ominąć go, nic nie wskórała Znacz­
nie gorzej Jest jednak w dziedzinie kosztów dele­
gacji służbowych. Tu, mimo zarządzeń prezesa Ra­
dy Ministrów, mimo okólników ministrów, nie úda­
je się ograniczyć wydatków. te sprawy jednak 
NBP nie może ingerować, gdyż leżą one w bezpo­
średniej gestii dyrektorów przedsiębiorstw. Od nich 
więc zależy, czy uda się trwający od lat impas w 
dziedzinie wysokich wydatków na delegacje służ­
bowe przezwyciężyć,

Sprawa nadmiernych nieuzasadnionych bieżący­
mi potrzebami wydatków w IV kwartale ma jesz­
cze jeden aspekt, o którym trudno nie wspomnieć. 
Oto wzmożone w IV kwartale zakupy artykułów 
przemysłowych (meble, telewizory, odbiorniki ra­
diowe, dywany, naczynia kuchenne, lodówki itp.) 
przez jednostki gospodarki uspołecznionej powodu­
ją pogorszenie w tym okresie zaopatrzenia ludności 
w te artykuły. A przecież wiadomo, że w IV kwar­
tale występuje zjawisko wzmożonego popytu na te 
właśnie artykuły. Pozarynkowa sprzedaż artykułów 
przemysłowych Jednostkom gospodarki uspołecz­
nionej pogarsza więc automatycznie zaopatrzenie 
ludności.

W celu poprawienia dyscypliny finansowej, prze­
de wszystkim zaś w celu zmniejszenia zwiększonych 
i gospodarczo nieuzasadnionych wydatków, prezes 
Rady Ministrów, NBP oraz poszczególne resorty 
wydały w IV kwartale szereg aktów normatyw­
nych. Same uchwały, zarządzenia I pisma okólne — 
choćby najdoskonalsze — nie rozwiązują jednak 
sprawy. Tamę rozrzutności musimy zbu­
dować wszyscy. Wydaje się jednak, te szczególna 
rola przypada w tej materii radom robotniczym, 
posiadającym odpowiednie ustawowe uprawnienia. 
Robotnicza kontrola finansowej działalności admi­
nistracji może naprawdę więcej zdziałać, niż naj­
doskonalsze okólniki. Wydaje się również, że dyrek­
torzy zjednoczeń I przedsiębiorstw powinni przy 
podejmowaniu decyzji o przyznawaniu nagród 1 
premii, w szerokim tego słowa znaczę- 
niu uwzględniać przestrzeganie dyscy- 
pliny finansowej przez odpowiedział- ■ ■ ■ 
nych za nią pracowników. Praktyka ■ 
wykazała, że regulowanie takich spraw ■ M n
przy pomocy bodźców materialnego z*- H ■ H
interesowania daje dobre wyniki. H ■ ■

ciem władzy, dla której każda 
spiawa spiowadzała się do kon­
fliktu sil materialnych. Są to - 
oczywiście tylko uwagi ogolne, 
które należałoby sprawdzić w o- 
parciu o fakty, aby nadać kryty 
ce i ujawnianiu błędów właści­
we proporcje, przeciwstawiając 
im pozytywne dzieło budow­
nictwa gospodarczego, dzieło zre 
alizowane przez masy pracujące 
pod kierownictwem partu i rzą­
du radzieckiego, dzieło zalozen a 
i zbudowania nowego społeczeń­
stwa i jednocześnie linię pokojo 
wą w polityce międzynarodowej, 
ktota znalazła jak najszersze po 
parcie narodu.

Togliatti podkreślił, że należy 
kontynuować badanie, wyjaśnia­
nie przyczyn powstania kultu 
jednostki i wypaczeń tego okre­
su. Jednocześnie wskazał on, że 
XXII Zjazd KPZR da! gwaran­
cję, że zjawiska te nie powtórzą 
się w przyszłości
, Do tego zmierzają wszystkie 
zaproponowane i uchwalone śród 
ki mające na celu rozszerzenie 
demokracji na wszystkich szcze­
blach organizacji społeczeństwa; 
doniosłe zmiany w statucie par­
tii; uaktywnienie działalności 
rad, związków zawodowych itp; 
krytyka błędnych zasad, na ja­
kich oparty jest kodeks karny, 
które umożliwiały naruszanie 
praworządności; i wreszcie pro­
pozycja uściślenia nowych norm 
prawnych, dotyczących obrony 
swobód jednostki Złożone przez 
wszystkich uroczyste zapewnie­
nie, że nie ma powrotu do prze­
szłości, znalazło wyraz w przed­
sięwziętych środkach politycz­
nych. prawnych i organizacyj­
nych - oświadczył Togliath.

Dla nas, którzy walczymy i 
pracujemy nad utorowaniem dla 
klasy robotniczej i narodu włos­
kiego naszej własnej drogi do 
socjalizmu, problem gwarancji 
przeciwko odchyleniom od linii 
demokratycznej jest centralnym 
punktem programów politycz­
nych i decyzji podjętych na na­
szych VIII i IX Zjazdach. Po to 
właśnie, by zachować te gwaran 
cje uważamy, za konieczne i mo 
żliwe zmierzanie w kierunku so­
cjalizmu drogą demokratyczną, 
właściwą w warunkach naszego 
kraju i zgodną ze zdobyczami 
naszej klasy robotniczej i naro­
du włoskiego osiągniętymi w 
walce z faszyzmem.

Nie możemy oczywiście za­
przeczyć. że taki sposób postę­
powania nadał naszej partu bar­
dzo odrębne oblicze w świat >- 
wym ruchu komunistycznym Zu 
pełnie nam to nie przeszkadza. 
Nie znaleźliśmy u Marksa. Leni­
na czy Gramsciego niczego, co 
mogłoby stanowić potępienie na­
szego sposobu postępowania. 
Zawsze byliśmy gorącymi zwo­
lennikami tezy, i to już od daw­
na. że walka prowadzona przez 
klasę robotniczą t jej awangar­
dową partię musd posiadać włas­
ny charakter odpowiadający wa­
runkom i tradycjom danego kra­
ju oraz musi posiadać odpowied­
nią polityczną imię działania 
Między innymi również dlatego 
tak wielkie znaczenie miały dla 
nas decvzje XX Zjazdu, a zwlasz 
cza potwierdzenie autonomii po­
litycznej i organizacyjnei każdej 
parti! komunistycznej. Znaleźliś­
my się wśród pierwszych, obok 
towarzvs7.y radzieckich, którzy 
stwierdzali, że dziś nie mogą 
istnieć państwa i partie „prze­
wodzące“ co jest teraz zaakcep­
towane przez wszystkich Samo 
rozprzestrzeńien,e się ruchu ko­
munistycznego w najodleglej­
szych krajach, różnorodne wa- 
runk! obiektywne i n’euniknione 
różnice w działalności politycz­
nej i metodach pracy narzucają 
policentryzm Mogą z tego wyni­
knąć również różnice stanowisk, 
jeśli chodzi o poszczególne za­
gadnienia. z czego wypływa ko­
nieczność nieustannej wymiany 
poglądów i dyskusji Narady mo­
skiewskie z 1957 i 1960 r. wniosły 
decydujący wkład do ustalenia 
wspólnych elementów naszei po­
lityki na całym świecie

To. co twierdzimy i robimy, w 
niczym nie jest sprzeczne z za­
sadami internacjonalizmu prole­
tariackiego i międzynarodowej 
solidarności wszystkich partii 
komunistycznych i robotniczych 
Przeciwnie, im leniej rozumie snę 
warunki we własnym kraju tym 
większe sukcesy można osiągnąć 
w walce o demokrację, pokój i 
socjalizm, a zatem tym większy 
wkład można wnieść do wspólne) 
sprawy.

Nasz ruch stał się obecnie 
tak wielki, że zajmuje w 

Uwolnić patriotów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ï)

wiezieni we Fresnes podkreślają, iż wypuszczenie Ich na wot- 
no<i nie «tanowi przedwstępnego warunku wznowienia roko­
wań francusko - algierskich.

Komunikat wskazuje, że inni patrioci algierscy więzień] we 
Francji przerwą głodówkę, gdy władze francuskie przyznają 
im 1 zagwarantują prawa więźniów politycznych.

Agencja France Presse donosi, że minister Tymczasowego 
Rzędu Algierskiego Rabah Bitat, znaidujacy się w więzieniu 
centralnym w Fresnes, poddany został przemocą „sztucznemu 
odżs wianiu".

Bitat głoduje od 1 listopada, .lest on w stanie ostate znego 
wi cienczenia. Jego obrones, adwokaci Beauvillard i Benab- 
dallah wnieśli prośbę o nrzenieslenje go do szpitala w Gar­
thes, gdzie przebywają Ben Bella i jego dwaj towarzysze.

Bitat przeprowadził już raz strajk głodowy, 15-dniowy w 
październiku lilu r. w Rennes dla w.vwalczenia sobie praw 
więźnia politycznego.

W czwartek po południu francuski minister spraw za­
granicznych Couve de Murville przyjął ponownie amba­
sadora Maroka w Paryżu. Cherkaoul. Rozmowa trwała 
około 20 minut.

Wedhig doniesień Agencji France Presse, ministrowie 
marokańscy, którzy bawią obecnie w Paryżu odroczyli 
swój powrót do Maroka do piątku rano. Według pogło­
sek, zabiegają om o ponowne spotkanie z francuskim mi­
nistrem spraw zagranicznych.

Przebieg rozmów przeprowadzonych w Paryżu przez 
ministrów marokańskich trzymany jest w tajemnicy. W 
czwartek rano minister spraw wewnętrznych Guedira 
oświadczył jedvnie. że ministrowie liczą, iż „rezultaty ich 
misji będą pozytywne".

Demonstracja 
pod ambasadą francuską w Moskwie

świecie tyle przestrzeni, iż 
trudno przypuszczać, aby mogły 
mu zaszkodzić konfrontacje prze­
prowadzane między nie ziwsze 
i nie we wsz.ys kun zb'eznymi 
stanowiskami byle tylko me 
naruszały one p odstawowych 
za.s.ąd naszej ideologu i interna­
cjonalizmu proletariackiego.

Właśnie tego me można daro­
wać komunistom albańskim któ­
rzy poza pogwałceniem w 
swojej partii wszysfk:ch za­
sad centralizmu demokratycz­
nego, w stosunkach z KPZR 
i innymi partiami komunistycz­
nymi doszli do zaprzeczania i na­
ruszania proletariackiej solidar­
ności międzynarodowej Zastrze­
żenia wysunięte przez Czou En- 
ląia co do krytvki jak'ej Chrusz 
czow poddał dzulaln-ść kierow­
nictwa Albańskiej Partii Pracy 
dotyczyły wyłącz.me f rmy sto­
sunków między partiami; mimo 
to nie sądzę, by zastrzeżenia te 
były do przyjęcia pon:ew'aż kry­
tyka publiczna miałi w tvm wv- 
p°dku miejsce po przedyskuto­
waniu tvch spraw przy drzwiach 
zamkmetveh. co nie dało żad­
nego rezultatu

Krytykowaliśmy i nadal pod­
trzymujemy krytykę nrogramu 
zatwierdzonego na ostatnim zje. 
ździe Związku Komunistów Ju­
gosławii N’e możemy jednak nie 
zadać sobie pytania, jaki wła­
ściwie ustrój panuje w Jugosła­
wii’ Nie jest to ustrój analogicz­
ny do tych, które Istmeja w 
Związku Radz-eckim j w kra­
jach demokraci, ludowej. Jed­
nakże nie jest to ani ustrój feu­
dalny. ani kaoitalistvcznv, ani 
tez — jak nam ®’ę wydaje — 
ustrój który posunąwszy się w 
kierunku socjalizmu cofa s>ę 
obecnie do form już przeżytych. 
Wvn-ka z tego konieczność ba- 
d-ń, refleksji Wynika stad rów­
nież błąd, jakim jest traktowa­
nie Jugosławii i jej ustroju tak 
jak się traktuje wrogów Trze­
ba ahv komuniści jugosłowiań­
scy czuli, że mimo zastrzeżeń 
czv nieporozumień nie mi w sto­
sunku do nich żadnej założonej 
z góry niechec" Bvlobv rzeczą 
naorawdę dziwną gdvbvšmv w 
sytuacji, kiedv «szukamv kon'ak- 
tów z ruchem socjaldemokra­
tycznym. odrzucali kontakty z 
komunistami jug< sfowańskimi 
Takie zresztą .«stanowisko zaję­
liśmy na naradzie 81 nartii ko­
munistycznych i robotniczych.

W zakończeniu należy stwier­
dzić że XXII Zjazd KPZR bvł 
wydarzeniem o wyjątkowym, de­
cydującym znaczeniu dla Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. dla naszej partii, dla 
całego .światowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego, dla 
wszystkich ludzi pracy.

W tych dniach zmarl w Strze­
mieszycach zasłużony działacz 
polskiego ruchu rewolucyjnego 
ton. Mikołaj Warwas.

Tow. Warwas urodził się 6 
grudnia 18S1 w Golonogu w ro­
dzinie dróżnika kolejowego. Ma 
jąc 15 lat rozpoczął pracę w ko­
palni „Kazimierz", Od najmłod­
szych łat związał się z rewolu­
cyjnym ruchem robotniczym. W 
1905 r. wstąpił do PPS lecz 
wkrótce potem przeszedł do 
SDKPiL. Odtąd nieprzerwanie 
bra) udział w walce przeciwko 
caratowi 1 kapitalizmowi.

W 1918 r. brał czynny udział 
w rozbrajaniu niemieckich oku­
pantów I organizowaniu milicji 
robotniczej — Czerwonej Gwar­
dii. Od chwili powstania Komu­
nistycznej Partii Polski tow 
Warwas aktywnie uczestniczy w 
jej walce. Za działalność rewo­
lucyjną w okresie mlędzywojen

MOSKWA (PAP)
Studer)fi Univ.ersytetu Przv|aźni 

Narodow im Patrice Lumumty 
zorganizowali w czwartek przed 

nym bvł prześladowany przez 
sanacjjne wla lze. Więzienie i 
bezrobocie były dlań chlebem 
powszednim.

W okresie okupacji hitlerow­
skiej mimo podeszłego wieku 
jako wypróbowani komunista 
Już w 194? r. wstąpił w szeregi 
Polskiej Partii Robotniczej. W 
Jej szeregach nie szczędzi! sił 
w walce z hitlerowskim na­
jeźdźcą.

Po wyzwoleniu był aktywnym 
członkiem PPR a następnie 
PZPR Do chwili swojej obłoż­
nej choroby prowadził aktywną 
działalność społeczna dla dobra 
Polski Ludowej.

W niedzielę 12. XI. 1961 r. od­
był się man|festac.vjnv pogrzeb 
tow. Mikołaja Warwasa z udzia­
łem wielotysięcznej rzeszy miej 
scowego społeczeństwa, licznych 
delegacji pocztów sztandaro­
wych i wieńców. W pogrzebie 
udzňl wzięli przedstawiciele 
władz: TI sekretarz KW PZPR 
w Katowicach tow. Ryszard 
Trzcionka sekretarze KP w Bę 
dżinie: Antoni Korpecik. Jerzy 
Legenza Stanisław I.uchoś. Jó­
zef Rogala oraz przewodniczący 
PPRN w Będzinie Stef-n Krrt- 
źel. Nad mogiłą, Zmarłego po­
żegnał zasłużony działacz rewo­
lucyjny tow Stefan Nawrot.

GRONO TOWARZYSZY 

gmachem ambasady franeusk ej 
,v Moskwie demonstrację na znak 
protestu przeciwko prześladowa­
niu patriotów algierskich przez 
władze francuskie. W demonstra­
cji tvzięło udział’ przeszło 500 stu­
dentów, którzy wznosili okrzyki 
domagając sie uwolnienia uwię­
zionych patriotów oraz nieśli pla­
katy i transparenty z napsami; 
„Precz z kolonializmem’" „Precz 
z wojną w Algierii'-*

Jeden ze studentów wybił gzybę 
w' oknie Jednego z parterotvych 
pokoiów gmachu t-mbasady j umo­
cował w oknie flagę Republiki Al- 
gier-klej Uczestnicy demonstracji 
powitali to głośnymi okrzykami 
aprobaty.

Protest 
studentów polskich

WARSZAWA (PAP)
W poszczególnych uczelniach, 

klubach 1 domach akademickich 
cdbywaią się zebrania studentów, 
którzy łącząc się z głosem postę­
powej oplml publicznej sw.ata 
wyrażają swą solidarność z boha­
terską walką narodu algierskiego 
oraz protest nią przeciwko prześla­
dowaniom patriotów algierskich, 
bezprawnemu przefzymywaniu we 
francuskich ycęzieniach ministrów 
Tymczasowego Rządu Republiki 
Algierskiej z wicepremierem Ben 
Bellą.

W wielu wdecach 1 spotkaniach 
młodzieży akademickiej uczestni­
czą studenci algierscy, kształcący 
się na wyższych uczelniach na­
szego kraju.

Z Torkniu
Benlamtnek TT ligi hokejowej — 

Górnik Murcki pokonał nieocze­
kiwanie Cracoviç 4 2 (2-0. 1 1. 1 1). 
Gęści od wyzs/ej porażki urato­
wał bramkarz Mruk.

Tow. Mikołaj WARWAS

57^762378
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JÖZEF STRZĘPKA

Czy nie zbytek 
ostrożności ?

Nie traćmy ani dnia

Jesienne zadrzewianie 
przebiega pomyślnie

(Informacja własna)

Jesienna akcja zadrzewiania miast 1 osiedli woj. kato­
wickiego nabrała rozmachu. Obiektem zadrzewiania są 
przede wszystkim zadymione miasta Górnośląskiego O- 
kręgu Przemysłowego, w których każdy skrawek zieleni 

posiada szczególna wartość.W
łaściwie moż­
na by napisać tak 
w tych dniach od­
była się w kopal­
ni ,,Siemianowi­
ce” konferencia 

sprawozdawczo - wyborcza 
PZPR, na której dokonano o- 
ceny pracy partvinei w minio 
nym roku, omówiono zadania 
jakie stoią przed orgamzacią 
obecnie oraz wybrano nowe 
władze POP.

Można by tak napisać, ale ta 
ka krótka relacja nie oddał­
by w żadnej mierze rzeczywi­
stego obrazu partyjnej debaty 
—- klimatu którv jest chyba 
czynnikiem decydującym w 
realizacji zamierzeń.

4

Prawda siale 
aktualna

Stara to prawda, że organi­
zacje, tak jak ludzie, hartują 
się w walce. A organizacja 
partyjna w ..Siemianowi­
cach“, grupująca w swych sze 
regach blisko 30 procent ca­
łej miejskiej organizacji, mo­
że tę prawdę w pełni potwier 
dzić. Potrafiła ona zdobvó so­
bie autorytet wśród wieloty­
sięcznej załogi Jej wpływ na 
gospodarcze osiągnięcia naj­
większej w kraju kopalni jest 
również bezsporny. Rok w rok 
..Siemianowice" wykonują z 
nadwyżką plany produkcyjne. 
Z roku na rok górnicy zwięk­
szają wydajność. Średnie

ZADUMA 
KINOMANA
FILM to dobrze zrobiony 

i zagrany - od strony 
formalne) niewiele nasu 

wałoby się zastrzeżeń. Na­
tomiast budzi się bunt prze­
ciwko jego wymowie treścio 
wej, która jest bardzo bar­
dzo dyskusyjna To na pew­
no w porządku, jeśli tekst 
filmu jest kontrówersyjny i 
dostarcza materiąfu do spo­
rów i przemyśleń Należy sie 
z tego tylko cieszyć, jako z 
rzadkiej okazji: znacznie 
częściej bywa bowiem tak, 
te w momencie zapalenia

dzienne wydobveie wzirosło od 
1958 roku o 650 ton, zaś wy­
dajność o blisko 18 proc. 
187 786 ton nadwyżki w ubie­
gli m roku, to cos znaczy Swo 
ją wymowę ma także obniż­
ka kosztów uyjobycia o po­
nad 3 zł. na tonie.

Na konferencji nie bez po­
wodów mówiono o tvch wyni 
kach Zadania które czekają 
kopalnię, wymagają od załogi 
dodatkowego wysiłku.

Dyskusja, w której uczestni 
czyło 17 towarzyszy, pozosta­
wiła jednak jakiś niedosvt Bo 
chociaż mówiono o sprawach 
nader ważnych: mechanizacja 
pracy (1 głos), gospodarka ma­
teriałowa (1 głos), stosunki 
międzyludzkie (2 głosy), współ 
zawodnictwo (2 głosv). bhp (2 
głosy) itd — tylko bodaj dwóch 
dyskutantów skorzystało z pra 
wa krvtyki. 1 chyba to sprawi­
ło, że dyskusja me zawsze sku 
piała uwagę zebranych Dzie­
lę się tymi spostrzeżeniami, bo 
w „Siemianowicach“ idzie o 
sprawy niepośledniego rzędu. 
Notuję więc uwagi, jakie pa- 
dły w czasie konferencji na 
sali i w kuluarach obrad.

Kto ma się 
tym zafać?

Właściwie konferencja zapo 
wiadała się bardzo ożywiona. 
Pierwszy mówca i moc proble­
mów:

wet na dowódcą skromnego 
patrolu! Dowódca to ina­
czej: odpowiedzialny za pod­
władnych - a nie tylko: ten, 
który może rozkazywać Tak 
w każdym razie wypadałoby 
spojrzeć na tę funkcją w ro­
ku 1961, roku nakrącania fil­
mu; w ciągu piętnastu lat ja 
kie minęły od kwietnia 1945, 
poczyniono u nas iinele wy­
siłków aby podnwść w cenie 
rozsądek, zaś obniżyć irra­
cjonalne bohaterstwo. Rów­
nież nasz film ma w tym 
poważny udział.

Twórcy „Kwietni»“ starają 
sie przecie# zrobić z Czapran» 
postić w końcu sympatyczną. 
Czapran Jest Jeszcze bardziej 
głupi — I przez to niebezpiecz­
ny — niż pułkownik Prokosz- 
ny z „Jakobowskiego", mimo 
że działa w 6 lat później, w 
ciągu których bardzo znaądrze-

..Mł możemy być tolerancyjni 
Wobec ludzi przychodzących do 
pracy w (tanie nietrzeźwe m” 
Problem fani v> sobie bardzo isto­
tny. „Pracownik pijany wpadł 
pod tramwaj i stracił obie nogi”. 
Ktoś inny, również w (tanie nie­
trzeźwym, (traci! tycie na dole. 
Mówca ilustruje (woje uwagi licz­
bami W ubiegłym roku były Z 
wypadki I kategorii, a w dziewię­
ciu miesiącach br. zanotowano Już

Co robić, jak podejść do za­
łogi z tak wielką sprawą jak 
bhp? Chodzi przecież o zdro­
wie i żvcie ludzi. Niestety, 
nikt z dalszych mówców nie 
podjął tego tematu.

Referat zamarkowal takie licz­
by: 23 procent załogi nie ma peł­
nego lub w ogolę podstawowego 
wykształcenia, w tym 51 członków 
lub kandydatów PZPR Nie ukoń­
czyło szkoły podstawowe) kilku 
pracowników dozoru.. Ktoś w dv 
(kusji mówił o pozytywne m obja­
wie: 13C pracowników uczęszcza 
do szkoły A co z resztą? — 23 
proc, to w wypadku „Siemiano­
wic” ponad 1000 ludzi Na to pyta­
nie nie znaleziono odpowiedzi. 
Nawet próba jej szukania nie 
bvia rzeczywistą próbą Wvdaje 
się. Iż. obecnie, jeśli mówimy o 
mechanizacji procesów produk­
cyjnych, o tym, te trzeba walczyć 
z konserwatyzmem, obawą przed 
maszynami — pierwszą sprawą po 
winna być nauka.

Dyskusja, poza nielicznymi 
momentami, bvla więc raczej 
monotonna W pewnej mierz.e 
można to usprawiedliwić tvm, 
iż przed konfeieitcją zakłado­
wą odbyły się zebrania w 32 
OOP I tam głównie „rozgryza 
no" najpilniejsze sprawy. 
Tam też omawiano ewentual­
ne kandvdatui-v na członków 
nowego Komitetu Zakładowe­
go Ale od ogólnej konferen­
cji — zebrania aktywu — słu­
sznie oczekuje się «nreevzowa 
nia węzłowych zadań dla ca­
łej organizacji, która w „Sie­
mianowicach" zrzesza ponad 
800 członków i kandydatów 
Siad zebrań oddziałowych był 
na konferencji znikomy,

A życie idzie 
naprzód

Skrzywdzilibyśmy towarzyszy 
z „Siemianowic“, mówiąc, że 
dyskusja bvła pozbawiona cen 
nvch mváli Owszem, bvly ta­
kie myśli i uwagi, brakło led- 
nak rozwinięcia, konkretyza­
cji zadań i krytycznej ocenv. 
a zarazem anelu do ludzi od­
powiedzialnych za ten stan 
rzeczy Stwierdzenie np.. że 
„samorząd pracuje względnie 
dobrze", to trochę za mato, 
jak na ocenę robotniczych rzą 
dów w kopalni.

JMen z dyskutantów domagał 
się bv towarzi sze pomogli w na- 
kreśleniu zadań dla organizacji 
związkowej. O pomoc prosił tak­
że przedstawiciel ZMS Ttw pra­
ca s młodzieżą, której szeregi liczą 
w „Siemianowicach*’ kilka tysię­
cy ludzi też zasługiwała na więk 
szą uwagę Tv’ko deklaratywne 
oświadczenie sekretarza Jednej z 
OOP: „będziemy zakładali grupy 
działania ZMS przy oddziałach 
produkcyjnych”, to inowu nie 
wszystko, co na ten temat nale­
żało powiedzieć Sprawy te będą 
przecież siłą rzeczv wysuwać się 
na czoło w codziennej działalno- 
łci partyjnej w kopalni. Życie bę­
dzie samo narzucało różne proble­
my Szkoda, że pominięto możli­
wość wyjścia Im naprzeciw.

Powiedziano: „chodzi o to, 
by sprawa bhp stała się próbie 
mem powszechnym, którym 
powinni żyć wszyscy pracow­
nicy". Ale jak to osiągnąć? 
Trzydniowe szkolenie pracow­
ników nowo przyjętych nie 
wyczerpuje zagadnienia. Po­

ny.
Przeprowadzona sekc'a zwłok 

wykazała że przyczyną zgonu bvl 
krwotok wewnętrzny spowodowa­
ny upadkiem denata na bruk. 
Ofiarę zabSstwą zidentyfikowano 
Był to Gerhard Filipczak lat 40 
zam. w Z; brzu ul. Bytomska ( — 
pracownik Elektrowni Zabrze.

Po pewnym czeale MO zatrzy­
mała obok dworca w Zabrzu Jana 
Malczyka, lat 21. nigdzie nie mel­
dowanego, który w stanie nie­
trzeźwym, zaczepiał przechodniów.

W ezaste i'edztwa Malczyk o- 
íwiadczvl że wie kto zabił Filip­
czaka Pedał imiona 1 nazw'ska. 
Nie znal tylko dokładnych adre­
sów Milicja odnalazła jednak i za­
trzymała w Złotowie lił-letrlego 
Andrzeja Braehta a w Lodzi ró- 
wleśn ka Jego, Jerzego Czapa 1 
20-letnlego Stefana Drobka. Prxie1- 
tzanl przywiezieni zostali do Za­
brza.

Po drobiazgowym Śledztwie mo­
żna było cdtworzyć przebieg tra­
gicznego w skutkach zalacia. 
Bracht, Czap, Drobek 1 Malczyx na 
leżeli do wspólnej , paczki” Ni­
gdzie nie pracując, smienlając etą. 
gle mlejsee gamieszkanla, „dora-

łrzebna Jest systematyczna pra 
ca w tej dziedzinie z całą za­
łogą. Może się tego podjąć np 
kadra inżynieryjno - technicz­
na, o której mówiono jednak 
bardzo skąpo.

Dużo do zrobienia jest jesz­
cze w dziedzinie gospodarki 
materiałowej. Ciekawy byłby 
niewątpliwie glos, który mó­
wiłby o tvm, jakie środki na­
leży przedsięwziąć, by z pozio 
mu 165, razem z kamieniami, 
me wyrzucano drzewa czy o- 
budowy stalowej — dopiero co 
przysłanych z powierzchni.

Dlaczego np. nikt nie starał 
•ię ustosunkować do wypowie 
dzi jednego z dyskutantów: 
„U nas, jeśli potłucze się szkło 
przy reflektorze, wymienia się 
całv reflektor za 360 zł - ża­
rn.ast wymienić tylko szkło, 
które kosztuje 10—20 zł"?

Chodzi o rozwój 
demokracji

Oddzielny problem, to wy­
bory nowych władz W bieżą­
cej kampanii spiawozdawczo- 
wyborczej szczególny nacisk 
kładzie się na konsultację kan 
dydatur Odbywa się to bądź 
na naradach aktywu, bądź na 
zebraniach oddziałowych orga 
nizacii partyjnych Taki porza 
dek rzeczy zachowano również 
w „S.emianowicach" Wybra­
na w czasie konferencji komi­
sja przygotowała więc listę 23 
kandydatów, tj tylu ilu człon 
ków powinien hczvć Komitet 
Zakładowy. Instrukcja sekre­
tariatu KC przewiduje, iż osta 
teczna lista kandydatów powin 
na obejmować o 1 /3 nazwisk 
wiecei, a zgłaszać je powinni 
bezpośrednio z sali, uczestnicy 
konferencji.

Nie mam zamiaru ingero­
wać w wewnętrzne sorawy 
..Siemianowic", nie mógł jed­
nak nie zwrócić mojej uwagi 
fakt, iż każdv z 4 towarzyszy 
zgłaszających kandydatury po­
dawał po 2 nazwiska.

Sądzę również, te przewodni­
czący konferencji — po zgłosze­
niu z sali K kandydatów — nie 
powfnl-n bvł oznajmić, nie zarzą­
dzając głosowania, iż „lista zgło­
szeń Jest zamknięta”. Tym wię­
cej, że nie udzielił glosu pierw­
szemu zgłaszającemu się 1 nie do­
puścił go do głosu na końcu — 
jako piątego, który chcial wysu­
nąć Jeszcze Jedną kandydaturę.

„Jeśli. po zgłoszeniu i umiesz­
czeniu na liście dodatkowych kan 
dydatów delegaci zechcą wysu­
wać dalszych — czvtamv w in­
strukcji KC — wówczas zgłasza­
jący nową kandydaturę winien 
równocześnie wskazać, na mlelsce 
którego towarzysza, figurującego 
Już na liście. wnosi o umleszcze- 
kandvdata”.

W „Siemianowicach" nie sko 
rzy stano z tego prawa. Oczy- 
w,ście nikt nie miał i nie ma 
zastrzeżeń w stosunku do kan­
dydatów zgłoszonych z sali, 
ale należało chyba pózostawić 
uczestnikom konferencji wię­
cej swobody w zgłaszaniu pro­
pozycji.

W bieżącej kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej notu­
je się dalszy rozwój wewnętrz­
nej demokracji To jest chyba 
najistotniejszym jej elemen­
tem Chodzi o wyzwalanie ini­
cjatywy i energii każdego 
członka partii, całych organiza­
cji. w dziele dalszego rozwoju 
wszystkich dziedzin naszego 
życia. Chodzi o wytworzenie 
i umocnienie kbmatu, który 
sprzyjać będzie temu proceso­
wi.

Proces ten jest zresztą wi­
doczny i w kopalni „Siemia­
nowice". Jeszcze rok temu do 
władz partyjnych wchodziło 
tutaj 100 towarzyszy, dziś wy­
brano ich 143 Jeszcze rok te­
mu organizacja PZPR w .Sie­
mianowicach" liczyła około 
520 członków, a dziś ma ich 
807 541 towarzyszy otrzymało 
legitymację partyjną w osta­
tnich 2,5 latach. To nie jest 
przypadek, że partia zyskuje 
coraz to nowe siły — dobrych, 
wzorowych robotników, odda­
ną inteligencję, ludzi chcących 
działać, angażować się w spra­
wcy ogólne Wydaje się, że mo­
żna i trzeba ufać ich poczuciu 
odpowiedzialności.

biali” sobie drobnymi kradzieżami, 
napadami rabunkowymi itp Kry­
tyczne! nocy trzej pierwsi (Mal­
czyka ni*1 było wtedy z nimi), up i- 
ttzyli sobie kolejną ofiarę. Był 
nim Filipczak.

Korzystając z ciemności ulicy 
F.ytomsk ej 1 pobliskich zarosił, 
postanowili dokonać napadu. Na

Tego Jeszcze nie było. W na­
szych kronikach nie zanotowaliś­
my jeszcze — tak przynajmniej 
twierdzą znawcy — wypadku, ty 
morderczyni występowała do Za­
kładu Uoezpieczeń Społecznych o 
przyznanie renty po zabitym przez 
nią mężu.

Jesionią ubiegłego roku doszło 
do ponurej zbrodni w gromadź e 
Czernica w pow lede rybnickim. 
Do MO zgłosiła się Klara Granicz­
na meldiUąc o tajemniczym zagi- 
n.ęciu sv ego męża. 58-letniego 
Franciszka Granicznego, któiy 
miał się udać z pielgrzymką na 
Górę Sw. Anny, skąd już nie po­
wrócił Po kilku tygodniach ener­
gicznego śledztwa znaleziono zwło 
Id zamordowanego zakopane na 
polu oddslonym o kilkaset metrów 
od domu Granicznych. MężobóJ-

Trzy 
pokolenia 

na 
scenie
W najbliższą sobotę, dnia 

18 listopada, odbędzie się w 
Domu Muzyki i Tańca w Za 
brzu niccodzJenna uroczy­
stość .zlotveh godow", czyli 
50-leii» istnienia i pracy chó 
ru „Halka” obecnie Repre­
zentacyjnego Zespołu Pieśni 
i Tańca ZMW z Kozłowej 
Górv. Obchod będzie miał 
charakter publicznego kon­
certu. w którym udział wez­
mą przedstawiciele kliku po 
koleń związanych z. historią 
Zespołu. Historia ta bowiem 
sięga 1911 roku Do dziś żyłą 
w Kozłowej Górze założycie­
le choru z najstarszsm dy­
rygentem Karolem Hetmań- 
ezykiem. Wlrśnie oni roz- 
poezną koncert odśpiewa­
niem dwóch pieśni, stano- 
w iącvch żelazną pozvcjç chó 
ru pr?ed I wojną światową. 
Bodzie to zatem chór dzJad- 
ków, ale dziadków mb»dsch, 
gdvż śpiewacy twierdzą, iż 
ludzi kochających muzykę 
czas się nie ima Po nich 
usłyszymy chór reprezentu­
jący pokolenie rodziców, u- 
ezestników zespołu w okre­
sie międzywojennym. Na­
stępnie wystąpią członkowie 
— założyciele chóru w roku 
1945- dopiero na końcu pu­
bliczność zobaczy właściwy 
program obecnego Zespołu 
Pieśni i Tańca z Kozłowej 
Górv Niejeden z najmłod­
szych śpiewaków i tancerzy 
dzisiejszego zespołu wvwo- 
dzi się z rodziny która od 
trzech pokoleń śpiewa w chó 
rze. Występami dyrygować 
będą: Karol Hetmańczyk Je 
rzy Cedzich, Tan Pietrvga 
oraz Józef Mitas, kierownik 
artystyczny zespołu

Nad tym uroczystym kon­
certem patronat obieli m. 
in svieeminister KuHury i 
Sztuki Zygmunt Garstecki, 
Józef Teiehma, przewodni­
czący Zarządu Głównego 
ZMW’ i Zdzisław Grudzień, 
sekretarz KW PZPR. (ei)

W ciągu tych dwóch dni omó­
wiono m. in. wyniki akcji re­
dakcji „Polityki” pt. „Obywate­
le nie jąkać się", przedstawiono 
stan i potrzebę nauczania Języ­
ków obcych oraz dyskutowano 
nad psychologicznymi podstawa­
mi nauczania jak i nowoczesny­
mi formám, technicznymi nau­
czania języków obcych.

Relacjonując pokrótce dwu­
dniowe obrady - należy stwier­
dzić, że z nauczaniem języków 
obcych jest na ogól źle. W szkol 
nictwie średnim — jak wynikało 
z wypowiedzi - traktuje się ten 
przedmiot jako zło konieczne. 
Dwie, trzy godziny w tygodniu 
to stanowczo za mało Poza tym 
pracuje się przestarzałymi me­
todami W szkołach powinny bvć 
także pracownie języków ob­
cych, wyposażone w magnetofo­
ny, płyty, filmy i inne pomoce 
naukowe. Wyniki nauczania są 
bowiem niepokojące Uczniowie 
po skończeniu szkoły średniej 
nie znają na ogół żadnego języ­
ka obcego Stwierdzono np przy 
egzaminie wstępnym na katowi­
cką WSE, że 60 proc, młodych 
ludzi wstępujących na tę uczel­
nię nie potrafiło streścić proste-

idąceg} posypały się znienacka 
ciosy. Mężczyzna upadł ciężko na 
bruk Pieniędzy miał niewiele Za­
brali leżącemu z ręki zegarek. 
Uclekll Zaintrygowało Ich jednak, 
że napadnięty nie dawał znaku 
żyda. Wrócili gdy przekonali się, 
że Ich cflara nie żyje, szybko za­
brali zwłoki i ukryli w zaroślach.

Przerażeni morderstwem posta­
nowili stę rozproszyć w różne 
krańce kralu, do rodzin 1 znajo­
mych. O dokonanej zbrodni opo­
wiedzieli lednak swojemu „kum­
plowi" Malczykowi dajac mu Je­
dnocześnie zegarek do sprzedania.

Prokuratura Miasta Zabrza ukon 
czyta 1uż śledztwo przekazując akt 
oskarżenia Sadowi Wojewódzkiemu 
w Katowicach. (nka)

czyni przyznała się do zbrodni 1 24 
maja br. skazana została wyro­
kiem Sądu Wojewódzkiego na ka­
rę dożywotniego więzienia z rów­
noczesną utratą praw na zawsze.

Zaledw.e w m'esiąc po wyroku 
odbywająca karę Klara Graniczna, 
naprała z więzienia wniosek do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w Rybniku o przyznanie iej „za­
opatrzenia emerytalnego po tra- 
e’cznie zmarłym mężu Franciszku 
Granicznym”, który pobierał za 
życia rentę inwalidzką w wyso­
kości 600 zl miesięcznie”, Piosba, 
zgodnie z procedurą, poprzez Sad 
Wojewódzki w Katowicach 1 Pro­
kuraturę w Uybniku dotaiła z od­
powiednimi adnotacjami do działu 
Zt S w Rybniku Tu, po 4 miesią­
cach wrydano decyzję, oczywiści« 
odmowną, (r)

Ogólny, roczny plan zadrze­
wiania przewiduje zasadzenie 
w woj katowickim 2.620 tys. 
drzew i krzewów, tj. o 90 tys. 
drzew i krzewów więcej niż w 
1960 r. W akcji w’osennej plan 
ten zrealizowano w 50 proc 
Jak informuje Woiewódzki Ko 
mitet Kooidynacji do Spraw 
Zadrzewień, jesiennv plan na­
kłada zadania zasadzenia w 
woj katowickim 386 800 drzew 
palikowych. 342 200 drzew pół­
tora i dwurocznvch tzw. wy­
rostków oraz 568 600 krzewów 
najrozmaitszych odmian. 
Wśród ki'kunastu odmian 
drzew najliczniej reprezento­
wane sa w jesiennym „sztur­
mie zieleni" — topole, które 
odznaczają się szybkim wzro­
stem. a dalej olchy, wierzby, 
lipy, klony, akacje itd. Jesie- 
mą br. drzewka posadzone bę­
dą wzdłuż 570 km dróg, na 
148 ha nieużytków (wysypiska 
i haldv). na 124 ha parków, 
skwerkáw i zieleńców oraz na 
50 ha terenów wewnątrz zakła 
dów przemysłowych.

Wokół zadrzewiania rozwi­
nięto szeroką inicjatywę spo­
łeczną. Fakt ten świadczy o 
wielkim zrozumieniu wśród 
społeczeństwa śląskiego znaczę 
nia „zielonej kampanii". W 
akcii sadzenia drzew biorą u- 
dział załogi zakładów pracy. 
Szczególnie duży jest udział 
górników i hutników. Sadzi 
drzewka młodzież szkolna, Mi­
licja Obywatelska, pracowni­
cy wielu instytucji. Nie odma­
wia swej cennej pomocy — 
wojsko. Interesuią się ta spra­
wą komitety blokowe. Piękny 
snołeczny czvn zmienia obli­
cze wielkoprzemysłowych 
miast: Katowic, Zabrza. Gli­
wic, Chorzowa, Bytomia...

go tekstu angielskiego, przeczy­
tanego im przez lektora, chociaż 
z tego języka otrzymali pozyty­
wny stopień na świadectwie ma 
turalnym.

Podobnie rzecz ma się z oso­
bami doroslvmi. Kursy języków 
obeveh organizują ludzie przy­
padkowi. którzy częstokroć nie 
mają pojęcia o metodvee nau­
czania i którym nie zależy na 
wynikach. Rezultat - roczne 
kursy kończy na ogół 20 proc. 
z.głxs.2x>nych uprzednio uczestni­
ków.

Wojewódzki Ośrodek Kultu­
ralno-Oświatowy pragnie przyjść 
z pomocą tym wszvstkim, któ­
rzy chcą rzetelnie uczyć się ję­
zyków obcych W związku z tym 
zreorganizowane zostaną pracow 
nie WOKO w Bielsku-Białej. 
Cieszynie, Częstochowie. Kato­
wicach i Rvbniku. „Pracownie 
metodyki pracy dorosłych" wy­
posażone zostaną w nowocze­
sny sprzęt - m. In. w magneto­
fony, płyty, filmy - zarówno fa­
bularne jak i szkoleniowe, me­
todyczne. Przeprowadzać się bę­
dzie miesięczne lub kwartalne 
seminaria w celu wymiany do­
świadczeń. Ośrodki te prowadzić 
będą ludzie wysoce wykwalifiko 
wani.

Do nowych form pracy przyj­
dzie nam zaliczyć projektowane 
przez WOKO wieczorki towarzy­
skie Bedzie się na nich rozma­
wiało tylko w tvm języku, nad 
którvmi uczniowie aktualnie 
pracują.

Miejmy nadzieję, że ta pożyte­
czna inicjatywa, podjęta przez 
redakcję „Polityki" i nasz Wo- 
icwódzki Ośrodek Kulturalno- 
Ośw atowv przyn we spodzie­
wane wvnlki. (bl)

4 godziny 
płonęły zioła

Wczoraj o godz. 4 nad ranem w 
zakładach zielarskich „Herbapol" 
w Gdańsku wybuchł groźny po- 
**r>. Przez 4 godziny walczyli 
strażacy z płomieniami.

Mimo energicznej akcji ogień 
strawi! towarr znajdujące się na 
trzech wyższych piętrach maga­
zynu. Straty są wysokie. Spło­
nęły cenne zioła m in. Impor­
towane oraz inne — przeznaczo­
ne na eksport.

W godzinach przed południ o- 
wych trwało dogaszanie ognia. 
Specjalna komisja bada przyczy­
ny pożaru ( wysokość «trat,

(PAP)

Jesienne zadrzewianie roz­
poczęło się w październiku br. 
i według oceny Wojewódzkie­
go Komitetu Koordynacji do 
Spraw Zadrzewień — przebie­
ga pomyślnie. Istnieją nawet 
dane, które pozwalają przypu­
szczać, że plan jesiennego za­
drzewiania zastanie przekro­
czony Oczywiście jeśli roz­
mach tej akcji będzie utrzy­
many i jeśli dopiszą warunki 
atmosferyczne kształtujące się 
dotychczas pomyślnie. Nadejś­
cie silniejszych przymrozków 
może bowiem spowodować du­
że trudności. Dlatego też war­
to obecnie wykorzystać każdy 
dzień słotnej jesieni dla 
realizacji planu zadrzewiania. 
Sprowadzane ze szkółek drzew 
ka powinny być zasadzone 
jak najrychlej.

A więc — nie traćmy ani 
Jednego dnia. (KRA)

Wielokrotnie pisano o niepo­
wodzeniach majowych Dni O- 
światy, Książki i Prasy, które 
wskutek natłoku imprez w tym 
miesiącu nie przynoszą wiele 
efektów propagandowych. Ka­
towicki Dom Książki, który od

Korzystne warunki 
dla pracowników 

przechodzących

do PRN
W związku z procesem decen­

tralizacji w radach narodowych 
1 koniecznością wzmocnienia 
rad powiatowych część pracow* 
ników prezydiów WRN. przede 
wszystkim pracowników wyso­
ko kwalifikowanych, zostani 
przeniesiona do pracy w prezy­
diach rad powiatowych.

Ostatnio Rada Ministrów pod­
jęła uchwalę zapewniającą pra­
cownikom, którzy podejmą pra­
cę w powiatowych radach naro­
dowych do dnia 31 XII 1962 ro­
ku, iż Jeśli ich obecne 
uposażenie jest wyższe od 
maksymalnego uposażenia prze­
widzianego dla obejmowane­
go przez nich stanowiska 
w PRN, wówczas mają <ml pra 
wo do specjalnego dodatku wy­
równawczego w wysokości róż­
nicy uposażeń.

Pracownicy przechodzący do 
pracy w prezydiach PRN zacho­
wują ciągłość pracy oraz mają 
prawo — jeśli zmiana pracy 
wląźe się ze ztnlaną miejsca za 
mieszkania — do otrzymania 
zwrotu kosztów przeniesienia. 
Powiatowe rady narodowe mo­
gą przydzielić Im mieszkanie 
poza kolejnością przy czym pra­
cownik obejmujący pracę w 
PRN zwolniony jest od płace­
nia kaucji mieszkaniowej, a o- 
płatę z* urządzenia kąpielowe 
ulweza zą niego Prezydium 
PRN. Jeśli jednak pracownik 
dobrowolnie zrezygnuje z pracy 
lub zostanie zwolniony x niej z 
własnej winy przed upływem 3 
lat, wówczas wszystkie te opła­
ty będzie musiał uiścić.

Pracownikom przenoszącym 
się do miasta powiatowego w 
związl u z podjęciem pracy w 
PRN, Prezydium Rady Powiato­
wej może udzielić zapomogi 
zwrotnej w wysokości 5 tys. zł„ 
która nie podlega jednak zwro­
towi. jeśli pracownik przepracu 
je nieprzerwanie 3 lata

W odniesieniu do pracowni­
ków na kierowniczych stanowi­
skach w wydziałach prezydiów 
rad wojewódzkich i powiato­
wych którzy w związku z odby 
wającym się obecnie w radach 
łączeniem wydziałów przejdą 
do 31 grudnia 1962 r. na niższe 
stanowiska — uchwała postana­
wia, Iż zachowują oni swe upo 
sażenie w dotychczasowej wyso 
kości, jeśli charakter czynności 
nie uległ zmianie. (AR)

Grotołazi 
odsłonią 
tajemnicę 
bielskiego 
zaniku

Na zaproszeni« miejscowych 
władz, przybyła do Bielska-Białej 
grupa grotołazów warszawskich, 
którzy wsławili się już wieloma 
ekspedycjami naukowym!. (M. in. 
tcdali zabytkowe piwnice pod ryn 
kiem w Kłodzku, któremu grozi­
ła złglada).

W Bielsku-Białej czeka leh no­
we, tajemnicze zadanie. W związ­
ku z remontem zanrku Sułkow­
skich polecono im zbadać dokład­
nie piwnice tej historycznej bu­
dowli Znajdują się one pod częś­
cią północną zamku. Grubość mu­
rów slega około 2 5 metra, post­
data sklepienia kol bkowe łub 
o luku zaostrzonym. W przejśc.u 

•do wieży zachował *ię skromny 
kamienny portal gotycki — jest 
ostrołukowy o stażowanych węga- 
rach.

Pod niektórymi partiami zabił- 
dow iń — brak piwnic. W myśl 
przekazanych wiadomości obszar 
piwnic powinien być większy. Cho 
dzi o bezpieczeństwo całego zam­
ku. Należy vzlçc zbadać wytrzy­
małość gruntów oraz sklepień 
partii najniższych. Przy okazji 
prowadzone będą badania histo­
ryczne, które mogą rzucić nowe 
światło na przeszłość tego stare­
go zabytku. Najstarsze murowane 
partie zamku dadzą się odnieść do 
XV wieku, chociaż historia tego 
gmachu jest wcześniejsza. Doku­
menty mówią m, tn. o roku 1327.

Wiele do powiedzenia przy na­
świetlaniu przeszłości będą tutaj 
mieli właśnie grotołazi warszaw­
scy. (bł)

dawna nosił się z zamiarem po­
wtórzenia tych uroczystości 
książki w innych porach roku, 
wspólnie z popularnym Wydaw­
nictwem „Czytelnik“ zapowie­
dział w najbliższą niedzielę „Ty 
dzień Polskiej Literatury Współ 
czesnej". Poprzez imprezę tę 
Wydawnictwo chce przybliżyć 
swoich autorów czytelnikom 
woj. katowickiego, organizując 
za pośrednictwem Domu Książ­
ki serię spotkań w różnych śro­
dowiskach.

Do Katowic zapowiedziani są: 
Paweł Jasienica, Stanisław Lem, 
Wilhelm Mach, Seweryna Sz.ma- 
glewska i Stanisław Zieliński.

W spotkaniach autorskich we­
zmą również udział pisarze ze 
środowiska katowickiego, którzy 
wydawali swoje książki w „Czy­
telniku", a to: Jan Baranowicz, 
Maria Kllmas-Blahutowa, Stani­
sław Broszkiewicz, Gustaw Mor­
cinek, Jan Pierzchać, Wilhelm 
Szewczyk oraz Andrzej Wy- 
drzyński.

Niektóre miasta zamówiły aż 
tyle wieczorów, że nie ma możli 
wości ich zrealizowania. Bielsko 
-Biała prosi o 14 wieczorów. 
Wodzisław i Pszczyna poprosiły 
o przyjazd Szmaglewskiej, na 
tych terenach bowiem rozgrywa 
się akcja ostatniej jej powieści 
„Zapowiada się piękny dzień", 
Stanislaw Lem, który jest z za­
wodu lekarzem, spotka się ze 
studentami medycyny.

W miejscach spotkań znajdą 
się oczywiście stoiska z książ­
kami wspomnianych autorów.

Informujemy na koniec, że 
pierwsze spotkanie odbędzie się 
19 bm z Gustawem Morcinkiem 
w Teatrze Cieszyńskim.

20 bm. — Mach będzie w Czę­
stochowie (Klub Fabryczny 
„Warta”) Szmagiewska w Ryb­
niku (Dom Kultury), Jasienicą 
w Katowicach 1 Tychach (Uni­
wersytet Robotniczy).

O terminie następnych spot­
kań poinformujemy w ponie­
działek.

Uwaga 
rodzice !

Jak jut Informowaliśmy, w 
dniach od 20 listopada do 3 grud­
nia br. przeprowadzone zostaną 
w naszym województwie obowiąz­
kowe, doustne szczepienia ochron­
ne przeciwko chorobie Helnego- Medfna.

Szczepieniom tym podlegają dzie­
ci w wieku od i roku do lat 14 
które uprzednio zostały jut zaszczó 
Pione przeciwko tej chorobie, a 
więc dzieci w wieku od lat 1—7 
które otrzymały w ostatnich latach 
szczepionkę stosewtaną dwukrot­
nie podckć>"n e oraz doustnie oraz 
dzieci w wieku szkolnym od 7 do 
14 lat, które uprzednio otrzymały 
szczepionkę podaną wyłącznie do­ustnie.

Szczepienia dzieci od 1—7 lat od­
bywać się będą w poradniach D. 
ośrodkach zdrowia oraz punktach 
szczejilen. Dzieci natomiast od 7 
do 14 lat włącznie, szczepione bę­
dą w szkołach.

Stac^a Sanltarnq- Epldemlologlczna informuje ponad 
to* szczepienia przeciwko cho­
robie Helnego-Medina metodą do­
ustną dzieci, które w roku bieżą­
cym były dwukrotnie szczepione 
metodą podskórną, zostaną prze­
prowadzono w terminie później­
szym — w styczniu 1 lutym przy­szłego roku. v *

W rzesień 
w kwietniu?

«łę świateł na widowni, trefi 
obrazu z szybkością błyska­
wicy ulatuje z pamięci — 
czy to z powodu jednoznacz­
ności, czy też • bezbarwności 
lub błahości. Ale: film sta­
wiający coś pod dyskusję i 
celowo odwołujący stę do 
osądu widzów, powinien 
czynić to w sposób starannie 
neutralny, niczego nie suge­
rując. Proszę, przedstawiamy 
wam taki i taki konflikt, wy 
suwamy taki a taki problem 
— waszą będzie rzeczą opo­
wiedzieć się po tej czy tam­
tej stronie W ten właśnie 
sposób postąpili np. twórcy 
filmu „Anatomia morder­
stwa", rezygnując z posta- 
w ema zdecydowanej „krop­
ki nad i", a za to pozostawia 
jąc widzom szerokie nole do 
osobistych dociekań. Autorzy 
naszego filmu „Kwiecień" — 
niestety — nie wytrzymali do 
końca w tonie obiektywnej 
narracji, podejmując próbę 
apoteozowania postawy ra­
czej wątpi wej, chyba nie­
słusznej, bardzo wprawdzie 
może „polskiej" i „roman­
tycznej'. ale co najmniej dy­
skusyjnej Zaś takie sugero­
wanie jest wbrew regułom 
gry stąd nasz bunt-

„Kwiecień opowiada o ostat­
nich dnia wojny, gdy akcja jej 
toczyła się już na terenach 
dobijanego wroga. Wynik woj­
ny był Już przesądzony, Jej 
zakończenie tvlko kwestią cza­
su, zaledwie dni. Wolna była 
w tym okresie Już właściwie 
przeszłością, choć Jeszcze trw'a- 
la i pociągała ofiary. Jest 
wspaniałą cechą ludzką — 
zdolność do konstruktywnego 
1 szybkiego przestawiania »ię 
zawsze w kierunku przyszłości. 
W kwietniu 1441 wojny nie 
braliśmy Już poważnie; to była 
sprawa zakończona — pora 
zająć się dniem teraźniejszym 
1 przyszłym. Ryzykanckie bo­
haterstwo było Już niepotrzeb­
ne. spóźnione, niemądre.

P.erwszoplanową postacią 
filmu, z której winy dzieje 
się tyle niedorzeczności, jest 
pułkownik Czapran (świet­
nie odtwarzany przez Henry­
ka Bąka .jednego z nielicz­
nych u nas aktorów, którzy 
w filmie grają bez teatral­
nych obciążeń). Rozpiera go 
niewczesna ambicja wsław e 
nia się — wslaw!enia za tsszel 
ką cenę przede wszystkim: 
za cenę niepotrzebnej śmier­
ci wielu żołnierzy Tak jak 
przedstawiono go w filmie, 
to Czaprsn nis nadaje uę "i* 
ty ko na pułkownika, alt na-

llśmy życiowo! To niewyżyty — 
pod względem „avojowanla” 1 
„dowodzenia'* — watażka, któ­
ry pewnie modlił się w duchu 
żeby wojna trwała jeszcze jak 
naidlużel. aby on mógł się 
„wyszumieć" Miotany ataka­
mi malarii (a może, diabli 
wiedzą, delirium?), wydaje roz 
kazy, pozostaiące w absurdal­
nej niezgodzie z zasadami 
strategii 1 rozsądku. Na szczę­
ście: mieliśmy dowódców ta­
kich tylko na film.e; w rzeczy­
wistości. zdjęci zostaliby zs 
stanowiska I zdegradowani w 
ciągu 24 godzin. Owszem, Cza­
pran ma oponentów w osobach 
raefonalnie myślących proku­
ratora Hyrnego 1 chorążego 
Szumibora (ach te bojowe 
nazwiska! tylko rosyjski ma­
jor nazywa się „normalnie“... 
Kozłowski), ale są to postaci 
bezbarwne 1 raczej biernie 
przypatruiące się samowolnym 
poczynaniom pułkownika. Zaś 
gdy wreszcie Czapran ginie, 
wdawszy się w dellryczno- 
idlotyczną strzelaninę, również 
! oni ukorzą Sie przed owvm 
„faunistycznie polskim” irra­
cjonalnym romantyzmem i poj 
dą odbijać Jego zwłoki. Film 
kończy sie wyprawą po zwło­
ki pułkownika, 1 jest to właś­
nie akcent aprobaty, wyrażony 
przez twórców filmu dla nie­
potrzebnego bohaterstwa a 
mogący zasugerować widzów. 
Jedynym pozytywnym bohate­
rem jest dla mnie szeregowiec 
Anklewicz, który nte myśli już 
o wojnie, lecz o tym. że trzeba 
pole zaorać, bo ludziom bę­
dzie potrzebny chleb. Ale 1 on 
ginie u boku nieodpowiedzial­
nego pułkownika.

W ogóle: w tym filmie, któ 
rego akcja dzieje się, kiedy 
Niemcy byli rozb ci komplet­
nie, ginie ■. czterdziestu Po­
laków i dwóch Niemców! 
Prawda historyczna była in­
na, odwrotna: ginęło wtedy 
40' Niemców i 2 Polakóio. 
Nasi filmowcy nie pozwolą, 
byśmy mogli na ekrame 
triumfować: we wszystkich 
filmach bierzemy w skórę 
(przy czym jak w wypadku 
dokumentalnego „Września", 
przedstawia nam się to w 
formie wyrzutu sumienia) 
umieramy w obozach, idzie­
my do niewoli; - nawet w 
filmie, którego akcja dz’eje 
się w zwycięskim kwietniu 
1945 także ginie nas bez po­
równania więcej niż przeciw 
ników... Panowie, przecież to 
nasza strona wygrała wojnę! 
— pozwólcie choć raz zwycię­
żyć!

Wyszedłem więe z tego fil­
mu trochę zdenerwowany, 
roztrzęsiony. A Wy?

ZeD

W poniedziałek — 20 LISTOPADA — 
ciągnienie

Krajowe] Loterii Pieniężnej
Wybierz los — może właśnie do Ciebie
— — uśmiechnie się fortuna —

■■IIIIIIIH

Kronika MD 

Zbrodnia wyjaśniona
Makabrycznego odkrycia dokona­

li robotnicy huty „Zabrze” powra 
criący z nocnej zmiany o świc e 
pewnego wrześniowego ranka W 
mdłym świetle lamp ulicy Bytom­
skiej dostrzegli w zaroślach chck 
stadionu, leżące zwłoki mężczyz-

Żądała renty po zabitym mężu

Z „jąkania“

W nowej siedzibie Wojewódzkiego Ośrodka Kulturalno- 
Oświatowego przy placu Wolności w Katowicach odbył się 
„Sympozjon z zakresu metodyki nauczania języków obcych“. 
Jako prelegenci wystąpili: redaktor „Polityki“ Daniel Pas­
sent, radca Ministerstwa Spraw Zagranicznych dr Z. M. 
Burglelski, dyrektor Spółdzielni Lingwistycznej „Wspólna 
Sprawa" — Ferenc oraz mgr Rajmund Ohly (WOKO) 1 
Waldemar Sznajder (Instytut Śląski).

Splmii pisarzy 
z czytelnikami

05826814



Dom 
pod wodą

Mieszkańcy domu nr 7 przy pla­
cu Wolności w Katowicach tak 
długo molestowali Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budow­
lane (takže za pośrednictwem na­
szej rubrvkj ,.To można natych 
miast naprawić") o naprawę od­
padających gzymsów, az wreszcie 
ekipa robotników nrz\stapiła do 
pracy i m. In. wymieniła część po­
krycia dachu. Byłby to fakt godny 
pochwały, gdyby nie okoliczność, 
że roboty nje przebiegają w tem­
pie kosmicznym i gwałtowna u- 
lewa zalała mieszkanie lokatorów 
ÏI1 piętra, niszcząc im ściany i na 
wet meble.

Zawiadamiają o tvm MPRB, py­
tając równocześnie, kto ma pokryć 
spowodow ane remontem straty

PRZEMOCZENI LOKATORZY

PIĄTEK

17
listopada

Salomei, Grzegorza

Wschód słońca 7.00
Zachód słońca 15.41

Międzynarodowy 
Dzień Studenta

KA1OWICŁ: Śląski, duża scena, 
g 19 — Rewizor Komedia, g. 19
— Skąpiec. Pałac Młodzieży g 
14 30 1 18 — AN.ina i pokój (wy­
stęp PTZ. z Sosnowca). BIELSKO: 
Polski, g. 10 — Jaskółka (przed­
stawienie szkolne) RYBNIK, g. 18
— Kuglarze (występ Teatru Pol­
skiego i Bieiska) 174S1OCHOW1 
Mickiewicza, scena wielka, g 15
— W pustyni I w puszczy g 18 — 
Wilki I owce CHORZÓW: OK bu­
ty „KoSc łliszko". g 19 — irkucka 
h'storia (gcscinny występ Rosyj­
skiego Teatru Dramatycznego z 
Legnicy).

OPERA
BYTOM, g. 19 - Halka.

OPERETKA
CHORZÓW, g. 19 - Pocałunek 

Czanity.
KONCERTY

KA1OWICE: sala ł »harmonii ŚL 
ul. Sokolska 2 - Koncert symfo­
niczny Lyryguie gościnnie dr Zy­
gmunt Lato-szewski solistka — Ha­
lina Lukomska (S' prań) Hala Par­
kowa, g !8 — Koncert Zespołu 
Domu Wojska Polskiego.

IMPREZY
CZECHOWICE: sala Domu Ro­

botniczego, g 19 — występ zespo­
łu bułgaiskiego . Amigo".

ODCZYTY
KATOWICE: ul. Francuska 12, 

Biblioteka $1., sala nr t. g 18 — 
Zebranie Polskiego Towarzystwa 
H.storyeznego z leferstem dr Ja­
niny Berger-Mayerowej pt. . Lele- 
uellana w zasobach Biblioteki Siąs 
kiej". W czes.e zebrania zostaną 
Mięczone nagrody uczestnikom k-'n 
kursu czytelnictwa książki htsto- 
rtcznej Klub Pracy T» Srczej, ul. 
Warszawska 17, g I» - Oďvy’ d. 
Ludwita Reszczyńskiego na temat 
..Dlaczego sic rozwodzimy (spo- 
leizne t p-awnfe tło rozwodów) 
Klub MPiK. ul 15 Grudnia ł, g 
19 _ wiec-zót pt .Problematyka 
Śląska w na-nowszveh powieściach 
W. 2ukrov'«k’ego l A. Siekierskie­
go — laurea'ôw wrocławskich w 
ułęciu Z. Hierowskiego. Wstęp 
wolny.

WYSTAWY
KATOWICE': CBWA. ul Dworco­

wa 13 — Okręgowa wystawa fo­
tografii artystycznei (g n —19 
wstęp płatni) Biblioteka Śląska, 
ul. Francuska 12 — W. I. t.enin
— twSrc.i Wielkiej R-woliicjl Pa *-
dziennikowej (g 12—18 wstęp bez­
płatny, «' niedzielę nieczynna) 
CHORZÓW: Muzeum, ul. Powstań­
ców 25 — Prace lana Wysockiego 
(g 10—14) SOSNOWIEC: Egznta- 
num. ul. 22 Lipca lifc — czvnne 
od g 10 dc 18 Bi;i»/1N. Zamek — 
Malarstwo angielskie ! szko -kie 
XV HI 1 XIX wieku (g 10-15 W 
riedzielę od 13—18) BYTOM- Mu- 
reum — Kultura ludu śląskiego 
Przyroda kratowa Sztuka ludów 
płd -wsch Azii. Malarstwo polskie 
>vin t >.ix w, (g 14—191 gi i- 
UICE- Zamek — Archeolog'a ' 
d’.eje riemi yl’ivtcklel .( 9—14)
Muztum, ul Oolnvcb Walów »a — 
Śląskie tzemmslo ąrtystytzne 
Sztuka Kamerunu t bitwa pod 
Grunwelriorr (g 9—14) Klub MPiK, 
ul. Marcina Streodv — Wystawa 
Książki Techmcznei NRD.

WPKIW
Śląskie ZOO zwiedzać można od 

g 10 do zmroku (Otwarta tylko 
kasa giov'na od ul. Dzierżyńskie­
go).

PLANETARIUM
CHORZÓW WPKtW, g 17 — Cla 

ła niebieskie ! spisoby ich rozno- 
znawamj Obserwatorium: przy 
ď bret pogodzie nokazy — w dz.len 
Słońca, wieczorem - Księżyca lo- 
wisz.i, Albireo, Mlzara I Alcora.

KATOWICE: Rialto — Samolot 
odlotnie c 9-tej (10.00, 12 30. 15.30,
18 00, 20 36). Zorza — Alba Regia
(15 30 17 45 £0.15) Światowid — 
PeiTl (1J.00, 12.30. 15.15. 13 00 20.30). 
Młoda Gwardia — Iwan Groźny 
s»r II (14.45, 17 00, 19 15). Śląsk -- 
Szalona noc (15,30, 17.45, 20.00).
Przyjaźń — Sprawa trzj-nastu 
(1610 Ul 00) Elektron — LuJlie z 
pociągu (16.30, 10.co) Millenium — 
Odwiedziny prezydenta (16.45, 
19.00) Apollo — Bunt kapitana 
(17.00, 19.30). LIGOTA: Bajka — 
Sr.mson (17.30, 20 00). PIOTROWI­
CE: Piast — Kobieta w szlafroku 
(17 00. 19 30). KATOWICE-DĄB:
Dębina — Chleb, miłość i... (16.30,
19 00).

SZOPIENICE: BlMk — Opowieść 
północna (17 00, 19.30), JANÓW : 
Słońce — Droea na zachód (17.00. 
19 30). DĄBRO' ’K MAŁA' Capi­
tol — Dwa oblicza Nataszy (17.00, 
19 30).

CHORZÓW: Polonia — Gracz 
(18 1.) (15 00. 17.30, 20 00). pano­
rama — Porucznik Marynin (17 00, 
19.30). Pionier — Kolorowe poń­
czochy (16.50. 19.00) Colosseum — 
Matka (17 00, 19.30). CHORZÔW
BATORY: śląskie — Kobieta w 
szlafroku (15.30. 17.45. 20.00).

MYSŁOWICE: Adria — Wozy ja­
dą na zachód (16 30 19 00).

SIEMIANOWICE: Jedność — Opo 
wieść o prawdziwym człowieku 
(15 15, 17.S0, 20 00). Tęcza — Taka 
rmłość (10.00, 17.00, 19 30). MICHA! - 
KOWICE: Zorza — Słaba płeć (18 
1.) (16.30. 19 00).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum 
— Tron we krwi (17 00, 19.30).

Przed Dniem
Nauczyciela

Kocha
stuą pracę

Nauka w szkole dla dzieci 
zaniedbanych pod względem 
pedagogicznym jest odpowie­
dzialna i trudna. Wychowaw­
com szkoły nr 31 w Katowi- 
cachz a w ich gronie I Oldze 
KORDECK1FJ, praca zajmuje 
bardzo dużo czasu i pochła­
nia wiele energii, Ale przyno­
si satysfakcję, Olga Kordecka 
uczy dzieci, które z wielu po­
wodów, a przeważnie z braku 
nalezvtej opi- ki rodzicielskiej, 
zaniedbały naukę i nie nadąża­
ją za swoimi rówieśnikami 
Trzeta dtrm cierpliwości. ahv 
wyrobić w takiej młodzi zy 
chęc do pracy nad sobą. Trze­
ba mie< dużo ser'-a i doświad­
czenia, aby zaniedbane dzieci 
wyleczyć z wielu uprzedzeii, a 
nawet kompleksów. 1’daje się 
to Oldze Kord-cklej. która, nie 
gdvś prarnfąc w normalnej 
szkole podstawowej, chciala. 
zrezygnować z pracy nauczy­
cielskiej, a teraz nawet nie 
pomyśli o zmianie zawodu. Prze 
ciwnlo. ozuie się z nim coraz 
bardziej związana Ze wzruszę 
niem mówi o swych waiho- 
wank-rh którzy — po opusz­
czeniu szkoły specjalnej — da­
ją. sobie rade w liceach ogc I- 
nnkształcącvch i średnich szko 
łach zawodowych.

Wszędzie 
z uczniami

Nauczycielka historii w szko­
le 55 w Janowie należy do naj­
hardziej łubianych. Aniela KA­
MIŃSKA ma już ponad 25-let- 
nlą praktykę w zawodzie pe­
dagogicznym. Mimo tak długie­
go stażu, lekcie historii nie 
Znudziły się ani jej, ani mło­
dzieży. Wręcz przeciwni“. Hi­
storia ma coraz wiecci sympa­
tyków w szkole szopłenlckiej. 
Nauka nie ogranicza się zresz­
tą do lekcii. Aniela Kamińska 
potrafi wzbudzić w uczniach 
szersze zainteresowania swoim 
przedmiotem, organizując atrak 
cyjne wycieczki uczestnicząc 
z młodzieżą w wielu konkur­
sach Ostatnio uczniowie szko­
ły nr 55 zd obvil pierwsze miej 
sce w konkursie zorganizowa­
nym przez kuratorium za oprą 
eowanie historii kop. „Wieczo­
rek".

Aniela Kamińska z wielkim 
zapałem patronuje trzem Iru- 
żvnom harcerskim. Jest też 
członkiem Rada Hufca w Szo­
pienicach. Każde wakacje spę­
dza z młodzieżą na obozach. 
Tvm stałym kontaktom z mło­
dymi zawdzięcza pogodne uspo 
sobie nie, życzliwość i uśmiech.

(Wojewódzki Zarząd Kin zastrzega
•obie prawo zmian w programie)

PROGRAM U
DZIENNIKI: 5.30. 6.30, 7.30, 8.36, 

12.05, 16.00, 18.30, 21.00, 23.50
0.53 Gimnastyka. 7.20 Radiowa 

Skrzynka Odpowiedzi. 7.40 Prze­
gląd prasy. 8.35 Kurs języka angiel 
•kiego. 8.50 Muzvka baletowa. 9.30 
„Budujemy szkół? Tysiąclecia".
10.30 Z życia Związku Radzieckie­
go. 11.00 Gramy i śpiewamy dla 
aailepszych. 11.40 Wiązanka piose­
nek radzieckich. 12.15 Polska mu­
zyka ludowa. 12.45 Kor sponden- 
cja z zagranicy. 15.00 Soliści z or­
kiestrą. 15.30 Dla dzieci ode. 3 pow. 
Mary Elsyn Patchett pt. „Tam nie­
poskromiony". 16-10 Grają zagra­
niczne orkiestry dęte. 16.40 W ryt­
mie sportowym. 1< 00 Słuchamy naj 
popularniejszych orkiestr świata.
17.30 Śląski magazyn informacyjny. 
18 00 Jubileusz 50-lecia pracy arty­
stycznej Edwarda Mąkoizy. 18.35 
»,Szukamy 15 miliardów zlotveh". 
13.50 Moje bobby, to piosenki w

wykonaniu Glorii Lasso. 19.05 Mu­
zyka 1 aktualności. 14.30 Koncert 
symfoniczny. 21.26 Z kraju I ze 
świata. 21.53 Wiadomości sportowe. 
22.05 „Judyta" słuch, wg sztuki 
Chartes de Peyret — Chappefs.

16.40 Film średniometrażoyyy. 
17.20 „Równik przebiega przez Pol 
skę" — program publicystyczny. 
17.50 Aktualności — magazyn in­
formacyjny. 18 20 ..Me bądźmy mor 
dercami" — tnło< ież. pr. public 
10.00 Wszechnica TY: „W Imtę wol 
ności dla ludu". 19 30 Dziennik. 
20.00 „Nigdy nie można przewi­
dzieć — komedia Bernarda Shaw a 
— w tłumaczeniu Floriana Sobie- 
nlowsklego. Reżyseria — Ewy Bo- 
nackiej. 22.30 Ostatnie wiadomości.

OSTRAWA
15.00 — Program dla drużyn ucz­

niowskich, 18.15 — Kurs rosyjskie­
go; 19.00 — Dziennik; 20.00 — „Wyż 
•za zasada" — film.

* TRYBUNA ROBOTNICZA — Organ KW Polskiej Zjednoczonej 
partii Robotniczej — Wydawca: Śląskie Wyd Prasowe RSW ..Prasa" 
— Katowice Redaguje Kolegium - Katowice Mickiewicza 8 Nume­
ry centrali teltfcnlcznej 372-44. 372-40 872-38, 340-41, 35 23. Sekreta­
riat red nacz. 361-03 Sekretariat redakcji 358-22 Dz.tały: partyjny 
304-16, ekonomiczny 322-85, 850-24, informacja ekonomiczna 330-28. kul­
turalny 375-64 Magazyn Niedzielny 370-23. sportowy 322-94, 338-74. li­
stów 323-73. 24-67. miejski 301-87. red. nocna 343-51 365-18 (po godz. 
18). Zamówienia 1 wpłaty ns prenumeratę pocztową w cenie 14.50 zł, 
miesięcznie, 43,58 zł., kwartalnie — przyjmują wszystkie urzędy po­
cztowe t listonosze. Redakcja NIE ZWRACA nie zamówionych mate- 

giaiów.

Straty mniejsze ale...

Młodzi plastycy 
interesują 

się technikę
Zorganizowany przez „Dom 

Ks.ązk " i WKZZ w Kato­
wicach z okazji „Dni Książ­
ki i Prasy Technicznej” kon 
kurs na plakat propagując 
czytelnictwo techniczne, zo­
stał rozstrzygnięty.

Wielkm sukcesem poszc7v 
c.ć się może Państwowe Li­
ceum Sztuk Plastycznych w 
Katowicach, którego ucznio­
wie z klas prof. Henryka 
Goraja otrzymali 7 nagr<d 
p enięznych i jedno wyróż­
nienie honorowe.

Dwie równorzędne I nagro 
dy po 1 000 zl przyznaro 
uczennicy Oldz.e Habrzyk z 
klasy V lic. > Ewie Surowiec 
z klasy IV bc., dalsze zaś na 
grody po 500 zł. otrzymały 
Helena G Ida (klasa V lic ), 
z klasy IV bc - Maria Ba­
ran, Irena Bonrzyk, Joachim 
Pajttk Krystyna Scieszka, 
wyróżnienie zas — uczeń kia 
,y V - M chał Krzemiński.

Więcej pożarów
mieszkań !

MIEJSKA Zawodowa Straż Pożarna w Katowicach co­
raz skuteczniej interweniuje w likwidowaniu pożarów. 
W ciągu trzech kwartałów br. straty spowodowane 
ogniem, a w których to wypadkach interweniowała miejska 

straż pożarna, wyniosły 620 tys. zl. W ubiegłym roku nato­
miast w tym samym okresie wysokość szkód przekroczyła 
800 tys. zl. Mimo mniejszych strat, ilość wyjazdów do poża­
rów znacznie wzrosła.

Okazuje się. że w Katowicach 
dość często zdarzają się drobne 
zaprószenia ognia w mieszka­
niach. Powodem tych wypadków 
jest przede wszystkim nie s+roż._ 
ne obchodzenie się z urządzenia­
mi elektrycznymi.

Wiele pożarów powoduje m. 
in. niewłaściwa naprawa bez­
pieczników na tablicach rozdzel- 
czych Szereg wypadków sio-w-- 
dowalv pozostawione w miesz­
kaniach bez ODicki żelazka elek­
tryczne znajdujące s’e pod prą­
dem, kuchenki or->z różnego ro­
dzaju grzeimki. Oddz-elną kate­
gorię tworzą tzw poż-ry niw- 
niczne Powstała one m in. na 
skutek nor. stawionych w niw- 
n’cach oalacvch s«1 siy-te^z^k 
Wydoje sże. że lokator? v pown- 
ni bardz’ei przrrtrzcg-'c nbo- 
wiazuiaev/'h pi-^on sów n-ze-nw- 
pożar'wvch lokkomvílnosó w 
tych sprawcch jest dość. kosz­
towna

Dzięki szybkiej interwencji 
miejsk ej straży pożarnej liczne 
pożary udaje sie stłumić już w

To można

natychmiast naprawić!
BEZ ADRESU

Gdzie my mieszkamy? — zi 
sf-nawiają się mieszkańcy 
ulicy łączącej ul Kościuszki 
z Francuską na wysnk iści 
parku. Podobno pól itlicv no 
si nazwę Ceglana, a pozosta­
ła połowa to Karbowa. Ale 
gdzie to napisane? Na ulicy 
nie mi żadnej tablicy infor­
macyjnej. Niektóre numery 
powtarzają się kilkakro me, 
wskutek czego pogotowie, lak 
sówki, wozacy z ziemniaka­
mi nie mnąą w ogóle trafić 
do adresatów

ROZMÓWNICA 
NIECZYNNA

Automaty telefoniczne to 
chyba najsłabsza strom na­
szej poczty. W Agencii przy 
ul. Bogucickiej w Katowi­
cach od kilku tygodni nie­
czynna jest rozmównica. Te­
lefonistka musi wystawiać 
swój aparat telefoniczny za 
okienko. Klienci poczty są 
niezadowoleni z takiej obslu 
Si.

ANARCHIA NA ULICY

Pretensje mieszkańców ul. 
Bankn.wej nie znalazły zro­
zumienia w MRN w Katowi­
cach. Na ulicy panuje nadal 
anarchia. Samochody jeżdżą 
po chodnikach, spychając lu 
dzi na jezdnię.

Telefon 301-81 przyjmuje 
codziennie od 10 — 12 sygna­
ły Czytelników.

zarodku. „W^zy bojowe" ruszają 
do akcji gaszenia ognia po nie­
całej minucie od chwili otrzy­
mania zawiadomienia. Obeen.e 
straż pożarna dv.sponuje samo- 
chcdam , w których znajdują się 
z.biomikj wody Dzięki temą. po 
przybyciu n.a miejsce pożaru, 
nie trzeba szukać ulicznych hy­
drantów , z mieisca można przy­
stąpić do likwidacji ognia.

MIR

Robotu iruprzedzają planu

Bederowlec -
placem

Teren naprzeciwko Woje­
wódzkiego Parku Kultury 1 
Wvpi'czjnku, tuż za rogatka 
mi Katowic, stał się wielkim 
placem budowy. Tu właśnie, 
na Bcderowcu, 1 październi­
ka br. rozpoczęły się prwe 
przy budowie osiedla „Ty­
siąclecia“. w którym w przj 
szlości zunieszka 20 tys. nne 
s-zkańców.

Roboty podjęto od uzbroję 
nia terenu. Zajęta się tym 
Załoga Katowickiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryj 
nych. Przed kilkoma dniami 
KPRT zakończyło niwelację 
terenu Obecnie buduje się 
tam drogi. Układa się rów­
nież główną sieć kanalizacyj 
rią. Pod koniec listopada raz 
poczną się roboty wodociągo 
we.

W tvm roku Katowickie 
Przedsiębiorstw»» Robót In­
żynieryjnych wykona na Be- 
dercwcu prace wartftśći 2,5

PnygolowujQ sie 
do zamodu

Przy Mikołowskich Zakła­
dach Budowy Maszyn Górni 
czych powstał ostatnio Klub 
Techniki i Racjonalizacji, z 
którego korzystać będzie za­
łoga oraz młodzież miejsco­
wych szkół. W klub ę tym 
czynna jest biblioteka, wypo 
sażona w kilkaset książek 
techn.cznvch oraz istnieje 
pracownia z warsztatami: 
ślusarskim, stolarsk m i to- 
karsk m.

Młodzież mikołowska pod 
okiem fachowców będzie mo 
gła przygotowywać się do 
przyszłej pracy zawodowej.

budowy
min. zł. Jak się dowiaduje­
my, realizacja tych zamie­
rzeń nie tylko przebiega 
zgodnie z planem, ale nawet 
wyprzedza przyjęte harmo­
nogramy. Tak więc pierwszy 
etap budowy Stella Tysiąc­
lecia na Bederowcu realizo­
wany jest p'omvslnie. Wkrot 
ce już na Bederowcu wyro­
sną fundamentv przyszłych 
bloków mieszkalnych. (MIR)

Wczasy 
jesienne

JESIEŃ przestała bvć martwym 
sezonem wczasowym. Od chw­
il wprowadzenia zniżkowych 
wczasów rodzinnych w tym okre­

sie, coriz w ęcej ludzi decyduje 
się na wylazd Liczba wczasowi­
czów na ?i->ck > wzrnrt“ brt w 
tym roku z 63 do ponad 76 tys.

Ażeby Wyna-rodzic wczasowi­
czom niedostatki aury, FWP u- 
tiziela skierowań do najbardzie’ 
atrakevinyrh mieiscowośri W li­
stopadzie i gmdn u mieszkańcy 
Śląska mogą wy jechać na dwuty­
godniowe wczasy do Zakopanego 
Krynicy. Szczi rku oraz Dusznik 
Karpacza. Szklarskie! Poręby i in­
nych mieiscowośri dolnośląskich

Na uwagę zasługują zorganizo­
wane po raz pierwszy w tym ro­
ku 7-dniowe wczasy w Sopoci" 
Mogą z pich kor?vstać także ro­
dź,nv członków związków zawodo­
wych. Cena skierowania od osoby 
150 zl ćtrakcia nie lest oczvSvis- 
cie morze, ale zwiedzicie Tiój- 
miasta. wycieczki do Ohwy, Mu­
zeum Morskiego w Gdyni.

Na wczasy te wyjecha’o w paź­
dzierniku — za pośrednictwem 
Wojewódzkiego Bura Skierowań 
w Katowicach — 50 osób z kopal­
ni ..Julian1’ Uczestnicy byli bar­
dzo zadowoleni z tel formv wcza­
sów Mo+e Inne rady zakładowe 
<=korzysta1ą z okazji tirzadzen-a 
swoim pracownikom prznemnegr, 
1 taniego urlopu. (lak)
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Hokejowe aktualności

■ Apel do widzów
■ 2 x Górnik - Legia
■ Święto w Nowym Tergu

Rozgrywki w lidze hokejowej są w tym sez.onle bardziej 
zacięte tuz kiedvkoluiek Wskutek nędrouki zawodników. 
wvrown.il się w pewnej mierze poziom posz.czegolnycb dru­
żyn, tote? atut własnego terenu zaczyna odgrywać córa? 
większą rolę. W I lidze — jak wiadomo — gra sześć zespo­
łów, z których dwa najsłabsze będą walczyć w turnieju 
o utrzymanie się w' gronie natlcuszych to też zaostrza wal­
kę. gdyż każdy punkt ma wiartość „złota“.

Wszystko przemawia za tvm, 
iz tegoroczna rywalizację hokei­
stów ce< hować bedzie nieubłaga­
na walka Zdawał sobie z tego 
sprawę PZHL. który T przed 
rozpoczęciem sezonu - urządzi! 
naradę arbitrów t alłuższe szko­
lenie M\sla przewodnia przvgo 
'owań sędziów do sezonu bvlo 
wypowiedzenie walki wszelkim 
□ rzejawom brutalności ze siiony 
zawodników Mimo przedsię­
wzięcia środkow zaradczych 
umosfera wielo rozegranych do 
tej porv spotkań pozostawiała 
iuzo do życzenia Zapomniano 
bowiem przypomnieć gospoda­
rzom meczów o obowiązku od­
działywania na wzburzona «ido- 
wnię której zachowanie leź ma 
wpływ na przebieg walki.

INICJATYWA BAIIDONU

Pewna lukę w tej dziedzinie 
pragnie wvpe'nid Baildon któ­
ry jednocześnie wzywa inne klu 
by do pójścia w jego ślady 
Działacze Baildonu postan iwili. 
iż na najbliższym meczu które­
go będą gospodarzami, zwrócą 
się z apelem do wvrobionveh 
sportowo widzów. bv wskazy­
wali funke jonariuszom MO 1 
porządkowym chuliganów zakłó 
cająctch należytą atmosferę. W 
zamian za pomoc w zwalczaniu 
nieodpowiedzialnych widzów. 
Baildon oferuje prawdziwym ki­
bicom sportowvm karty wolnego 
wstępu do końca sezonu Inicja­
tywa bardzo pozvteczna Mozę 
Górnik Katowice który w so­
botę i niedzielę zmierzy się na 
Torkacie ze swvm ..odwiecz­
nym“ rvwalem Legią podchwy­
ci myśl sąsiadów?

Jeśli chodzi o hokeistów Gór­
nika to bardzo starannie przv- 
gotowuia się oni do meczów z 
wciskowymi W zespole tvm ob­
serwujemy wie řka metamorfozę 
O ile przed dwoma latv gdv dru 
żvna nie miała słaby-h punktAw 
i trudności personalnych ocze­
kiwano meczów z Legia z pew­
nym lekiem to obecnie catv ze­
spól przepofonv jest wnlą wal­
ki I z góry cieszv się na ten a- 
trakcyjny pojedynek.

BOJOWY GÓRNIK

Starsi zawodnicy Górnika po­
wiedzieli nam. te obecnie na 
nich spoczywa całv ciężar walki, 
wiec musza się dwoić na tafli 
bv asekurować mniej rutynowa­
nych partnerów Ci z kolei am­
bicja nadrabiała braki co w su­
mie twór zv całkiem dobrv kolek­
tyw będący mieszanka rtitvnv i 
ofiarności Rzeczą nie bez zna­
czenia jest także to. że zespół 
nie jest skłócony w czvm zasłu­
ga (renera Hnuszewicza. którv 
potrafi! znaleźć wspólny iezvk 
z drużyną Pierwsze wyniki, po­

stawa I dobra atmosfera, to wiel 
ka niespodzianka ze strony ho­
keistów Górnika. Widać wyraź­
nie iz w druzvnie lei zaczął się 
okres odnrwv jednakże na wy­
niki praev trzeba będzie dłużej 
porzekać az Górnik wv-’howa 
sobie wlasnvih zawodników ze 
szkółki oruwadzonęj przez tre­
nera Ralę,

W obeenvm układzie sił, nale­
ży uznać Górnika za trzecią poi 
ska drużynę, po Podhalu i Le­
gii leśli Górnik nie zdoła ułrzy 
mać tej loka’v będzie można po 
wiedzieć iż sprawił zawód W 
wvpadkti ledňák gdvby spisał 
się lepiej niż na to w-kazują teo 
retvrzne obliczenia będziemy 
mówili o przyjemnej niespo­
dziance.

Jak się dowiadujemy. Górnik 
zasra nrzeowko Legii w swvm 
najsilniei«zs m składzie z Wró­
blem III i Milvsiakieni k’Orzv 
wvleczvlt kontuzje Mimo to nie 
można uważać go za absolutne­
go faworyta meczu z Legią po­
nieważ workowi mimo wszyst­
ko maia bardziei wyrównaną 
drużynę Wprawdzie znany sę­
dzia międzynarodowy łan Wy­
cisk (prowadził mecz Legia - 
Podhale) większe szansę daje 
górnikom my nie kwapimy się 
z po.stawieniern kropki nad .i“ 
W sobotę mecz rozpoczme się o 
godz. 18. zaś w niedzielę o godz 
17.

A CO Z BAJLDONIM?

7. Górnikiem (jak do tej pory) 
nie mamv zmartwień natomiast 
coraz bardziei niepokoi Dostawa 
Baddonu Druzvna ta zaczęła se­
zon pechowo; bez czterech czo­
łowych graczv przestała z Pod­
halem różnica bramki (w ostat­
niej minucie) następnie incy­
dent z brakiem Indu na Torka­
cie i niefortunne występy w To­
runiu wprowadziły zamęt I roz­
goryczenie W miniony oonie- 
dzialek Baildon zorganizował ze 
branie hokeistów z zarządem 
klubu Miano na nim ustalić 
przvczvnv niepowodzeń I zara­
dzić ewentualnemu dalszemu 
zlu Podobno po Omówieniu 
ws»vsfkich spraw hokeiści opuś­
cili sale podniesieni na duchu 
Przekonamy się n tvm w sobotę 
i niedzielę po otrzymaniu mel­
dunków z Bvdgoszczv Aktvw 
Baildonu icsst zdania że jeszcze 
wszystko bedzie dobrze Osobi­
ście nie podzielamy tego opty­
mizmu wvpfvwaiacego z rozmi 
łnwania w graczach którzy - 
jak sie okazuje - małą tuż za 
soba nafleosze dni formy To żp 
część z nich i“si kadtowiczami 
o niezvm jeszcze nie świadczy 
bo noziom w Polsce jest nadal 
słaby

W niedziele wielkie święto w 
’.'owvm largu otwarcie sztucz­
nego lodowiska i mecze z udzia­
łem Pomorzanina.

J- B.
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Białe plamy 
na manie 
szermierczej 
Śla.ska

Sezon szermierczy w pełni. Na 
salach treningowych duze o- 
zywienie i zapał do pracy, jed­
nakże szeimiercza mapa Slą=ka 
w dalszjm ciągu pokryta jest... 
oiałymi plamami Poza Katowi­
cami, Gliwicami I Rybnikiem, 
nic specjalnego, godnego uwagi 
5ię me dzieje Zapowiadana swe 
go czasu ofensywa na takie m'® 
sta jak Częstochowa czy Sosno­
wiec, nie dala spodziewanych re 
zLihatów Nic więc dziwnego, że 
na drużynowych mistrzostwach 
młodzieży naszego okręgu wszy­
stkie tytuły zdobyli szermierze 
z Katowic (Pałac Młodzieży i 
Górnik). Pocieszyć można się 
ivn. tz impreza stała na dobrym 
poziomie i wvkaza!a postępy 
młodzieży szermierczej.

Za dwa tygodnie będziemy mo 
gli się przekonać, jaką rolę od­
grywa nasz okręg w najpopułar 
nmjszvch broniach- szahli i szp* 
drte. 2fi hm. rozpoczynają się w 
Katowicach trzydniowe druży­
nowe mistrzostwa t niski. Szabli 
sei Baildonu i szpadziści Górni­
ka bronić będą tvtulów wicemi­
strzowskich Wątpić należy, czy 
uda się im ta sztuka Szczegól­
nie trudne zadanie będzie miał 
Baildon ponieważ szeregi tęgo 
kluliu opuścił Zub. przenosząc 
się do Legii Impreza odbędzie 
iie w Hali Parkowej

Odwiedziliśmy bazę szermie­
rzy Górnika- salę treningową na 
Torkaeie. Została ona rzetelnie 
odremontowana. toteż zachęca 
do trenowania Działacze znów 
ogłosili wpisy adeptów do sek­
cji. przy czvm chętnych przyj­
mują w poniedziałki, środy i 
piątki o godz. 18.

38 razy
ponad 80 m

Janusza Sldły
Janusz Sidło to bezsprzecznie 

jeden z najlepszych lekkoatle­
tów wszechczasów Nie ma on 
lednak szczęścia do tvtulów i 
rekordów Na przestrzeni ponad 
dziesięcioletniej kariery zdobvl 
ich serdecznie mało W tej chwi 
li nie jest ani rekordzistą świa­
ta ani Europy, nigdy nie bvł 
mistrzem olimnijskim a jedyny 
tytuł jaki obecnie posiada to 
mistrzostwo Europy wywalczone 
w Sztokholmie w 1858 r (a wcze 
śnie] w Rernie w r 1954) Bvć 
może, iż na przyszłorocznych mi 
strzostwach w Belgradzie powtó 
rzy to osiągnięcie.

Janusz Sidło jest jednak re­
kordzistą śwuata mianowicie w 
ilości rzutów ponad 80 m Tę 
.sakramentalną" granicę w rzu­
cie oszczepem uzyskało na świe 
cie ok 20 zawodników Wielu z 
nich tvlko raz miało szczęście 
radować się z tego sukcesu Na­
wet aktualny rekordzista śwuata, 
Wioch S. Lievore. miał w swej 
karierze tylko sześć rzutów oo- 
nad 80 Mistrz olimpijski z Rzy­
mu Cvbulenko. 8 razy przekro­
czy) tę granicę Ktiźnieeow 1 
Macquet 14 razy dokonali tej 
sztuki Danielsen który pokrzy­
żował plany Januszowi w Au­
stralii 17 razv rzucił oszczepem 
na odległość ponad 80 m

Jak myślicie- ile razy udała 
się sztuka Sidle’ Danielsen Lie­
vore i Macquet razem wzięci nie 
mieli tv|u rzutów pnwvżej PO m, 
co Janusz Sidło Janusz bowuem 
aż 38 razy przerzucił tę granicę, 
co naiwvmowniej świadczy o 
jego klasie.
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MIKĘ W. KERRIGAN (ANDRZEJ WYDRZYNSKIJ

W CIUDAD TRUJILLO
Wtrąciłem:
— To także jedna z przyczyn, dla której nie interesuje 

mnie praca w agencji Burnsa Pociąga mnie nawet naj­
trudniejsza robota dla pojedynczych ludzi, którym coś 
grozi, którzy wpadli w matmę bez wyjścia — ale nie inte- 
tesuje mnie wspomaganie wielkich koncernów..

Ktoś zapukał. Flynn nacisnął jeden z guzików sterczą­
cych z płaskiego, obitego skóra przycisku — i wtedy roz­
sunęły się drzwi wiodące do gabinetu Młoda pokojówka 
wniosła kawę, whisky i oszroniony syfon. Zauważyłem, że 
ma podpuchniete i wilgotne oczy, zapewne przed chwilą 
płakała W tym domu wszrscy mieli skłonność do pła­
czu: byłem pewny, że kucharka ma także załzawione oczy.

Nie zważając na obecność dziewczyny, Flynn mówił 
dalej:

— Tak. ale oni mają rocznie około sześciu tysięcy wy­
padków do rozwikłania, tych wypadków, z którymi zgła­
szają się prywatni, pojedynczy ludzie..

— Zgoda. Jednak nie pizyjmują - trzech kategorii 
spraw: związanych z rozwodami, polityka i szpiegostwem. 
— Uśmiechnąłem się. Podobnie jak ja Wolę polegać na 
doświadczeniu starego Burnsa, on wie czego należy uni­
kać.

— Robią odstępstwa, panie Wynn, na pewno robią od­
stępstwa. Kiedy przyjeżdża do Stanów ufybitna osobistość, 
władze zwracają sie do Burnsa o ochronę tvch osobistości, 
a Burns przyjmuje takie zlecenia W roćmy do sprawy. Po­
nieważ zatrudniają znakomitych fachowców, ponieważ 
pan odmówił swego udziału w tej historii, ponieważ 'uczy­
łem na moje wpłvwy i stanowisko — zaprosiłem do siebie 
przedstawiciela Burnsa i opisałem mu szczegółowo całą 
sprawę z Galindezem i moją córką. Wyznaczyłem olbrzy­
mie honorarium i obiecałem poparcie Komisji dla Spraw 
Ameryki Łacińskiej.

Mamy diablo naiwnych kongresmanów, pomyślałem. 
Czy wszyscy są tacj- naiwni? Powiedziałem:

— A przedstawiciel Burnsa odparł: „Lock, mister 
Flynn. Jest nam bardzo przykro, ale nie możemy się

podjąć prowadzenia tej sprawy. Sorry, mister Flynn, nie­
stety, agencja Wiłliamsa J. Burnsa me załatwia takich 
spraw Polecamy natomiast nasze usługi w każdej Innej“.

Flynn nie był zaskoczony moją przenikliwością. Opo­
wiadał dalej:

— Tak było. Wtedy powîedzia’em, że gdyby oni pod­
jęli się rozsupłania sprawy zniknięcia mojej córki, wów­
czas uzyskałbym dla nich aprobatę kontrwywiadu

Znowu odegrałem rolę przedstawiciela agencji Burnsa. 
Założyłem prawy kciuk za brzeg kamizel ki. na wysokości 
piersi.

— „Just a moment, mister Flynn. Nie traćmy czasu. 
Jeżeli nasza agencja ma rocznie sześć tysięcy spraw do 
tozszyfrowania. to znaczy, że na jeden dzień, licząc z 
giubsza trzysta dni pracy w roku, przypada dwadzieścia 
spraw. Tych dwadzieścia sp^aw czeka na mnie w biurze, 
mister Flynn Time is moncy Niech pan z pełnym zaufa­
niem pozostawi sprawę w rękach po’icji i wywiadu. 
Sorry, mister Flynn'“

— I w tej samej chwili — mówiłem dalej — agent 
Burnsa sięgnął po kapelusz leżący pod krzesłem i wstał 
Zgadza się?

Flynn skinął głową.
— W przybliżeniu Więc pan wie. jak oni się zacho­

wują, nawet wobec mnie..
— Grzecznie, ale stanowczo. Byłem kiedyś w jednym 

z nich.
Byłem jednym z nich przez cały rok, i musiałem odejść, 

kiedy opublikowano mateuały z mojej eskapady do 
Włoch, z tego nieudanego pościgu za Eriką Stumpf. Im- 
panowala mi organizacja Burnsa i dos/onale pizvgotovva- 
me jego ludzi, którzy w razie oortzebv grali bezbłędnie 
role gońców, sprzątaczek, woźnych, ulicznych sprzedaw­
ców i kcnduktorow w międzynarodowych wagonach sy­
pialnych, marynarzy na prywatnych lacł.tach i na trans­
atlantykach Umieli w taz’c pnttzeby poprowadzić auto­
bus i lokomotywy, samolot i statek, wygłosić na uniwer­
sytecie odczyt o elektronice lub teorii kwantów

Na bankietach 1 oficjalnych przyjęciach detektywi 
Burnsa, chroniąc znakomite osobistości i słynne kolekcje 
biżuterii, zjawiali się anonimowo, jako jedm z wielu za­
proszonych gości, w me nagannie skrojonych smokingach, 
rozmawiając, jeśli ich ktoś zagadnął, z doskonałym ak­
centem w języku francuskim, niemieckmi czy włoskim, 
brorąc udział w dyskusji na temat Ezry Pounda czy Sal­
vadora Dali.

Powiedziałem do Flynna;
— Jedyne, co mogłoby się ewentualnie przydać w tej 

sprawne, to dostęp do ich kartoteki Zarejestrowali prawne 
sto pięćdziesiąt tvsięcy osobistości ze świata przestępcze­
go, bandytów7, fałszerzy, oszustów i typów podejmujących 
się mokrej roboty. Przypuszczam, że agenci Dominikany, 
działając na obcym terenie, muszą niekiedy szukać porno-
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cy w miejscowym podziemiu Alę — proszę mi wybaczyć 
i w tvm wypadku nie na unele się przyda pańska oso­

bista interwencja. Bardziej skuteczne byłyby natomiast 
moje prywatne znajomości z ludźmi Burnsa. Wre pan 
jednak...

— Wiem — rzucił niecierpliwie Flvnn — Wiem, co 
chce pan powiedzieć, wiem, słyszałem Już, że Beěsley 
ostrzegał pana Ale Beesley jest pionkiem Môg’bym się 
porozumieć z ludźmi, od których Beesley jest zależny.

— Właśnie ci ludzie udzielili mu odpowiednich instruk­
cji Panie Flynn. mam prośbę i zarazem dobrą radę: zo­
stawmy to lepiej w ich rekach

Rędę się starał w Waszyngtonie, żeby’ panu pozwo­
lono zająć się sprawą mojej córki Potrzebna mi jest tylko 
pańska zgoda Dam panu tvle ile oferowałem agencii 
Burnsa, i otwmrzę panu konto dla wszelkich związanych 
z tą sprawą wydatków, których me mam zamiaru kontro­
lować

Wstałem.
— Niestetv. proszę mi wybaczyć
Flynn również wstał.
— Wiec pan odmawia? — powiedział przestraszony, 

bezradny, zawiedziony w tej ostatniej nadziei. — Odma­
wia pan?

Nagle zwróci! głowę w kierunku okna i wsłuchiwał się 
pi zez chwilę w oisk hamulców samocbodu. którv skrecnł 
na lewo, w przecznicę biegnąca wzdluz prawej ściany je­
go willi W czasie naszej rozmowy już kilka razy tak sa­
mo reagował na oodobne odgłosy.

Tknęło mnie złowrogie przeczucie.
— Czy pan wyjeżdżał od wczoraj? — zapytałem. — 

Od chwili, kiedv dowiedział sie pan o zniknięciu córki? 
Nie nawet wcześniej: od chwili wyjścia Loretty z do­
mu?

— Nigdzie nie wyjeżdżałem Czekałem na nią całą noc. 
Z przedstawicielem agencji Burnsa rozmawiałem tutaj, 
w- moim gabinecie, tak jak z panem. Czy to ma jakieś 
znaczenie?

— Wołałbym, żeby nie miało..
— Niech pan mówi jaśniej' — prawie krzyknął.
Dobiegł nas nieco bliższy niż poprzednio zgrzyt hamul­

ców i odgłos piskliwego poślizgu opon Jakiś wóz. zatrzy­
mał się pod bramą wiodącą do ogrodu willi Flynna. Ni 
stąd ni zowąd zapytałem:

— Może to Loretta?
Flynn naw’et nie podszedł do okna. Usiadł i sięgnął po 

cygaro wsparta o brzeg srebrnej popielniczki obitej z ze­
wnątrz bawolą skórą.

Rozległ się glos dzivonka, ktoś czekał na otwarcie bra­
my wjazdowej.

(C. d. n.)

wvrown.il

